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Ciche groźby.
Pierwsze przemówienie ministra 

®Praw zagranicznych Rzeszy niemieckiej 
Stresemanna, wygłoszone w Reichs- 

aJfu po paru miesięcznej chorobie i wy­
stającej ztąd przerwie w urzędowaniu, 
**Wiera szereg momentów interesąją- 
5fch. Wybitny taktyk, którym jest di 
^besemann zarówno na terenie poli­
tyki zagranicznej, jak i wewnętrznej, 
'JO zyskał tę okazję ponownego niejako 

bjutu politycznego, aby dać resume 
**5złych w czasie jego choroby i urlo- 
Pu wypadków, oraz swój na nie po- 
tfąd. Mimo, że minister z góry zazna- 
**ył, że za politykę zagraniczną nie- 
JiecKą, w czasie swego urlopu prowa- 

Ikoną, bierze pełną odpowiedzialność, 
> przecie dłuższa pauza odśvr’eża, 
TDŻna powiedzieć, pozycję ministra 

j  pozwala mu z pewnego ^dystansu 
taktować dotychczasową linję polity­
k ą .  Ponieważ jednak kierownik nie- 
■ftieęki ĵ polityki zagranicznej jest czło­
wiekiem zręcznym i ostrożnym, tedy 

nastroju, pożądana, jego zda- 
liem, ze względów zewnętrznych i we­

wnętrznych, nie mogła się wyrazić w 
dobitniejszej zmianie kursu, lecz tylko 
W i-nem ugrupowaniu odcieni A  zmia­
na ta odcieni zaznacza się przewagą 
“arw\ czarnej, poza którą występuje 
*bezadowoiei ie i- ciche groźby.

S łar problemu ewakuacji Nadre- 
Wydaje s>ę dr. Stresemannowi nieza­

dowalającym, a charakteryzując g o  u- 
tywa śmiałego określeni?, że jest to 
.krok wstecz, który podcina wiarę Ni :- 
{jjtec w dobrą wolę strony przeciwnej 

Stresemann v  dalszym ciągu ka­
tegorycznie stwierdza, że za szybszą 
eWakuację Nadrenj’, która jego zdą- 
HienL piawr. e się Niemcom należy, nie 
*4’śl; ołacić żadnemi Dolitycznemi. czy 
®konomicznemi ustępstwami. Wolno 
Wątpić, czy tego rodzaju stanowisko 
Ustroi przychylnie p Poincarego, —  
którego poglądy, w tej sp-awie są 
♦ręcz sprzeczne z niemiecl iemi.

W kwestji reperacji dr. Strese- 
'•łann podkreśla, że jego zdaniem kwe- 
ti,a ta powinna być traktowana od­
dzielnie, bez związku z żadną inną, w 
*ym wypadku z problemem ewakuacji.

Wyraża również niezadowolenie i 
^niepokojenie z powodu paktu fran- 
cUsko-angielskiego w sprawie rozbroje- 

morskiego, widząc w tem zaczątek 
konstelacji mocarstw groźnej dla N ie­
miec. A  logicznym wnioskiem z tych 
przesłanek jest stwierdzenie, że dotych­
czasowe próby współpracy Niemiec z 
Państwami zachodniemi, z których wy- 
k^ków Niemcy, jak z przemówienia mi- 
'“stra wynika, są niezadowolone, nie 
Wykluczają pokojowego porozumienia 
? hinemi państwami. Cień Sowietów i 
kooperacji rosyjsko-niemieckiej zawisł 
&ad temi słowami, które maja być i 
° strzeżeniem i g-ozbą.

Minister Stresemann nie wysadził 
Wprawdzie w powietrze mostów poro- 
^biienia Niemiec z państwami zacho- 
^ lemi, ale dał w sposób wyraźny do 
Rozumienia, że komunikacja po nich 
taSe się coraz trudniejsza i że nie brak 

kterja łów  wybuchowych, które w da- 
chwili mogą je uczynić zupełnie 

,ezd'atnemi do użytku.

Obrady Komisji Budżetowej.
Warszawa, 19 listopada. (P A T .). 

D ziś o godz. 1 i-te j rano w  obecności 
M inistra Skarbu C zech o w icza  i w ice­
m inistra G rodyńskiego  rozpoczęła swe 
obrady kom isja budżetow a.

Po zagajeniu obrad p rzez p rzew od ­
niczącego, zabrał glos pos. W o źn ick i 
oświadczając w im ieniu W yzw olen ia , 
P. P. S. i Stronnictw a Chłopskiego,

że przedstaw iciele w ym ien ion ych  k lu ­
b ó w  nie uw ażają za m ożliw e dla siebie 
przyjęcie referatów  z w yjątkiem  tych  
działów , k tóre d otyczą  kon tro li nad 
w ładzą w ykon aw czą, a m ianow icie 
budżetu N ajw . Izby K o n tro li, oraz 
Sejm u i Senatu.

Po tem  ośw iadczeniu dokonano 
i podziału  referatów ,

Referat sprawozdawcy generalnego.
Spraw ozdaw ca generalny poseł 

K r z y ż a n o w s k i ,  zagajając ro z­
praw ę odpow iedział na niektóre zarzu ­
ty , podnoszone na plenum  Sejmu, oraz 
uzupełnił swe w y w o d y  sejm owe. C o  
się ty c z y  zarzutu, że p o ży czk a  stabili­
zacyjna nie okazała się k luczow ą, m ów ­
ca zazn aczył, że p o lityka  M inisterstwa 
Skarbu, którego  w ytrw rło ść  d op io - 
w adziła do zaciągnięcia p o ży cz k i stabi­
lizacyjnej, bvła korzystn a dla Państwa. 
Zapas w alut i dew iz w  B anku Polskim  
spadł zaledw ie o 100 m iljonów , w obec 
czego niebezpieczeństw o biernego b i­
lansu handlow ego zostało zażegnane. 
P ozycja  B anku Polskiego jest n ad zw y­
czaj silna i cieszy się zaufaniem . P rze­
chodząc io  spraw y p rzy p ływ u  kapi­
tałów  zagranicznych  m ówca p rzy ­
znaje, że takiego p rzy p ły w u  kap ita­
łów , jakiegoby ńan potrzeba, nie; m a­
m y, a dow odem  tego fak t, ze stopa 
procentow a n iety lk o  się nie obniżyła, 
ale czzrosła. N iew ątp liw ie dojdziem y 
także do zn iżk i stopy procentow ej 
p rzy  odpow iedniej po lityce finanso­
wej. W ob ec w ysokiej stopy R ząd  p o ­

w inien um kać przeciążenia p o d atk o ­
w ego. M ów ca z radością w ita  zapo­
w iedź R ząd u  obniżenia podatku  obro­
tow ego, gdyż właśnie ten podatek naj­
bardziej podbija stopę procentow ą. 
W zro st stopy procentow ej z pow odu 
zb yt słabego d op ływ u  kap itałów  za­
granicznych jest zjaw iskiem  niezależ- 
nem  od R ządu. Podobną rzecz obser­
w o w ać m ożna na całym  świecie. Pe­
w ne przesilenie — zdaniem  m ów cy —  
istnieje, lecz w in y  nie m ożna p rzy p i­
syw ać R ządow i. Przesilenie jest w y ra ­
zem  naszego silnego ro zw o ju  gospo­
darczego, którego  tem po przerasta 
poniekąd nasze m ożliw ości. Podobna 
sytuacja jest w N iem czech, gdzie fi­
nansiści doradzają w strzym anie ro z­
m achu życia  finansow ego. R ząd  p ro ­
w adzi akcję zm ierzającą do uzyskania 
now ej p o ży czk i, do stw orzenia jedne­
go w aloru, k tó ry b y  zastąpił w szyst­
kie inne i miał ła tw y zb yt zagranicą. 
A k cja  ta pow inna dać dobre rezu ltaty 
i niew łaściwe jest zw alczanie jej. P rze­
chodząc do spraw y p o życzk i w ew nę­
trznej m ów ca podkreślił, iż  wskazana

b yłab y  now a emisja p o ży czk i prem io­
wej w  w ysokości 100 m iljonów , na co 

.R zą d  pow inien w nieść do Sejm u w n io  
śek o odpow iednie pełnom ocnictw a. 
P o życzk a  powinna b yć u żyta  w  poło- 
yde na konw ersję dolarów ki, k tóra  sta­
ła się przedm iotem  spekulacji, w  poło- 
Wie zaś na zasilenie życia  gospodarcze­
go. Zarzucano R ząd o w i, że nie sko­
rzystał z  upow ażnienia przeznaczenia 
100 m iljon ów  zło ty ch  na cele roln ic­
tw a. W  gruncie rzeczy  jednak zrobił 
I^ząd jeszcze w ięcej, zasilając Bank 
R,olny. R ząd  ma zam iar w ystąpić ż 
k ięd yta m i p odatkow ym i, pozatem  czy  
lii inne w kłady, by zasilić B ank G o ­
spodarstwa K rajow ego 1 Bank R o ln y . 
M ńw ca oblicza, że R ząd  od  1 stycznie 
1927 do 30 w rześnia 1928 tj. w  ciągu 
2,1 m iesięcy zasilił oba banki kw otą  
£20 mi! jon ów , a op rócz tego skłon 1 P. 
K , O . do kupna listów  zastaw nych za 
IP9 m iljonów , nie m ożna więc pow ie­
dzieć, żeby R ząd  nie robił ni zego dla 
interesów  rolnictw a. M ów ca u trzym u ­
ję, że R ząd  u czyn ił raczej za wiele, niż 
za m ało. G o się ty c z y  15-proc. dodat­
ku dla u rzęd ników , R ząd  słusznie z r o ­
bił wstaw iając tę pozycję  do budżetu  
i to  bez klauzuli »w m iarę rozporzą- 

! dzaln ych  funduszów «, którą  Sejm b ył 
uchw alił. Przedm iotem  obrad kom isji 
będzie zapew ne także kw estja pod­
w y żk i dla urzędników . R ząd  zapow ia­
da. że w  m iarę rozw o ju  dochodów , 
gotó w  jest te 15 proc. jeszcze pod­
wyższyć. Poruszon o tu  —  -mówił w  

zakończeniu  poseł K rzyżan o w sk i —  
kwestję, czy  Polska jest dziś państwem  
etatystyczn em , c z y  nie. M inister skar­
bu ośw iadczył, że nie w id zi etatyzm u 
szkodliw ego. M inister sądzi, że rozsze­
rzen ie zakresu działania Państwa nie 
'jest szkodliw e i  łączy  się z  pobudze- 
1 riiern in ic ja tyw y  pryw atn ej. K w estja 
etatyzm u  w  p rzyszłym  rok u  zostanie 
w takim  w yp ad ku  dokładnie w yśw ie­
tlona- D yn am ika  rozch o d ó w  i w y d at­
k ó w  jest taka, że w y d atk i rosną szyb ­
ciej, niż doch od y tak, że m ożność 

łdżiałania skarbu jest m niej elastyczna, 
niż przeckem . E tatyzm  polski zda w  ęc 

! w  przyszłym  roku  egzam in z tego, 
czy  jest szkod liw y.

Z KOMITETU EKONUMICZNEGO 
MINISTRÓW.

.Warszawa, 19. listopada. (PA T.) 
Dnia 19. b. m. w godzinach wieczor­
nych odbyło się pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Ministrów prof. Bartla 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, na którem załatwiono cały 
szereg spraw bieżących. Komitet mię­
dzy innymi przyjął wniosek Ministra 
Rolnictwa w sprawie wprowadzenia cła 
przywozowego na pszenicę w wysoko­
ści 15 złotych od 100 kg. oraz wnio­
sek Ministra Komunikacji w sprawie 
sprzedaży konsorcjum rumuńskiemu 
100 parowozów z inwentarza P. K. P.

Dyskusja.
Pqseł C z c t w c r t y ń s k i  oświad jb u dżetu  za ro k  1927/8. L eży  to  —  zda- 

i  ■ ■ 1 ... n iem m ów cy —  w  interesie ogółu.
' M ów ca zaznacza dalej, że prelirm no- 

wane w yd atk i muszą b yć .przejrzane 
W kierunku ich zm niejszeni a. Stron ­
n ictw o  »P;ast« jest zatem , by w yd at­
ków  n ietylko  nie przekraczać, ale w ró ­
cić do norm y budżetu na-rok bieżący.

N a  posiedzeniu : popołudniow em  
pierw szy zabrał głos M inister Skarbu 
C zech ow icz. (Przem ów ienie p. M ifii- 

,. str;! podajem y na str. 2).

cza, ze przem ów ienie generalnego re­
ferenta daje pełniejszy obraz, n iż w  ro ­
k u  przeszłym . Przem ów ienie to  nosiło 
charakter k ry ty c zn y . Za tę k ry ty k ę  i 
m y i cały R ząd  w inniśm y b yć w d zię­
czni posłow i K rzyżanow skiem u. M ów  
ća uw aża za konieczne zm niejszenie 
rozpęd u w yd atków . M ów ca uw aża, że 
budżet jest za w ielki, pow iin iśm y 
w ięc d ążyć dc tego, aby przez szereg ' 
lat budżet się nie zw iększał.

Poseł B a t a j dom aga się w yjaś­
nień od R ząd u  w  sprav ;e w ykonania

DEMENTI.
Warszawa, 19 listopada. (PAT.).

Polsko Agencja Telegr. upoważniona 
jest do ftw:erazenia, że info; macje, po­
dane przez biuro Wolfa za prasą so­
wiecką o rzekomym planie uzupełnia­
jącym do polsko - rumuńskiego paktu 
gwarancyjnego z dnia 26 marca 1926, 
a zawierające szereg fantastycznych 
szczegółów wojsKOwych, są całkowicie 
zmyślone .

0  WZNOWIENIE ROKOWAŃ HAND­
LOWYCH POLSKO NIEMIECKICH.

Berlin 20. listopada (PAT.) 
„Beri. Tageblatt' zapowiada wznowie­
nie -okowan handlowych polsko-nie­
mieckich w ,lniach"naiDliższych Wzno­
wienie to nas.ąp: w termie osobistego  
spotkania się między przewodniczącym 
delegacji niemieckiej dr. Hermesem i 
Min. Twardowskim. W toku nowopod- 

jtych rokowań Niemcy zaproponują 
Polsce pewne określone koncesje pod  
warunkiem, iż Polska zdecyduje się na 
zajęcie stanowiska w sprawie listy nie­
mieckich życzeń, dotyczących im portu 
przemysłu niemieckiego- „Beri. Tage­
blatt" pbdnori, iż wznowienie roko­
wań poprzedzone jest bardzo uciążli- 
wemi konferencjami, zwłaszcza z Mini­
strami wyżywień., 1 1 rolnictwa, które 
zmierzają do stworzenia znośnych pod­
staw, konieeznych do podjęcia ro­
kowań.

RAPORT P. DEWEYA. 
Warszawa, 19 listopada. (AW ).

Świeżo ukazał się w języku angielskim 
raport amerykańskiego doradcy fińań- 
sowego Rządu Polskiego Ch. Deweya 
za III. kwartał r. b. Najobszerniejsza 
część tego raportu poświęcona jest 
sprawie reformy systemu podatkowego. 
P. Dewey stwierdza, że polski system  
podatkowy, zbyt szybito stwnr~ony, nie 
jest zadowalającym. Wadliwy jest jego  
zdaniem —  p o d z ia ł  kompetencyj i po­
datków między włć dzi mi centralnemi 
a samorządami. Podatek obrotowy —  

.zdaniem Deweya — nierównomiernie 
obciąża różne rodzaje handlu 1 nie po­
winien być zachowany w obecnej for­
mie jako jedna z podstaw naszego sy­
stemu podatkowego Dochody z po­
datku gruntowego są wskuteK uprzy * 
wilejowania drobnego rolnictwa sta­
nowczo ża niskie. P. Dewey stwierdza, 
że nadmierne opodatkowanie przemy­
słu i handlu hamuje wywóz i wpływa 
na zwiększenie się przywozu.

MORD POLITYCZNY.
Paryż, 19 listopada. (ATE). D o­

noszą z Metz, że w miejscowości Jouef 
zamordowany został we własnem mie­
szkaniu włoski ksiądz Caravassi, Spraw­
ców dotychczas nie ujęto. Prawdopo­
dobnie zachodzi tu akt zemsty żc śtro 
ny antyfaszystów.
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Przemówienie Ministra Skarbu Czecbowic^ą
w /f l ło s zo n e  na posiedzeniu Se jmowej  Komisji  Budżetowej  

w dniu 19 l is topada 1928  r.
»Zam ierzam  odpow iedzieć na naj­

w ażniejsze pytania i w ątpliw ości w y ra ­
żone na plenum  Sejmu. T y c z y ły  one 
zw łaszcza bilansu handlow ego Pra­
gnąłbym  dać bardziej w yczerpujące 
inform acje po porozum ieniu się z M i­
nistrem Przem ysłu i H andlu, dziś więc 
ograniczę się do oświetlenia tego za ­
gadnienia z p u n ktu  w idzenia skarbo­
w ego.

Z  bilansem h andlow ym  w iąże się 
ściśle zagadnienie p o lityk i zb ożow ej. 
Błąd, k tó ry  popełniono w  poprzed ­
nich latach polegał na tem , że w y w o ­
żon o zboże zagranicę zaraz po zb io ­
rach w  nadm iernej ilości i po cenach 
niskich, a na w iosnę kupow ano d ro ­
żej. W  roku  bieżącym  w prow adziliś­
m y już cło w yw o zo w e na ży to , jed­
nak w  jesieni roku  zeszłego n ie-zak u ­
piliśm y dostatecznej ilości zboża, co 
na wiosnę w yw o łało  z w y ż k ę  cen. O - 
m yliliśm y się w ów czas przypu szcza­

jąc, że cen y znacznie nie wzrosną. Je­
steśm y przeciw ni zarów n o zb yt ni­
skim , nie odpow iadającym  kosztom  
produkcji cenom  zboża, jak też zo y t 
w ysokim . W  roku  bieżącym  po zm o­
rach ceny zaczęły  spadać, lecz realiza­
cja urodzaju  napotkała na pewne tru d ­
ności z pow odu ograniczonego obiegu 
pieniądza. D la  ułatwienia rolnikom  
zrealizow ania urodzajów  R ząd  w ydal 
przepisy o zastawie roln iczym  i r o z ­
porządza dostatecznem i środkam i dla 
uruchom ienia kredytu , opartego na z a ­
stawie. Pozatem  pieniądze m ogą 
przyjść z zagranicy, gdyż są już stoso­
w ne oferty . Banki ziem iańskie jednak 
okazują w  tym  w zględzie zb yt słabą 
energję. M inisterstw o Skarbu opiekuje 
się tą sprawą i odpow iednie k red y ty  
zastaw ow e będą uruchom ione. Z ap o­
biegnie to nadm iernej zn iżte  cen. Je­
śli poziom  ich dotąd się utrzym ał, to  
R ząd  się do tego p rzyczyn ił. A.sygno- 
w ano np. M inisterstwu Spraw "Woj­
sk ow ych  pewną sumę na zaopatrzenie 
się w  zb oże już obecnie, co w p ływ a  na 
opanow anie tendencji zn iżk o w ych . 
"Według inform acji M inisterstwa R o l­
nictw a, urodzaj w  roku  bieżącym  
w yp ad ł lepiej, niż w  roku  ubiegłym . 
N a d w y żk a  ży ta  na eksport w ynosi 
365.000 tonn. N ie k tó rz y  dom agają się 
otw arcia granicy, sądzim y jednak, że 
c y fry  nie są m oże zupełnie ścisłe i że 
nie ma takiej różn icy  cen na ryn k u  
w e w n ętrzn ym  i zew n ętrzn ym , aby w y ­
w ó z się kalkulow ał. Jeśli zboże na eks­
p ort będzie, to  w yw ieziem y je na w io ­
snę po lepszych cenach. N a d w y żk a  
jęczm ienia w ynosi 392.000 tonn. D zis 
Tego eksportu nie krępujem y. N a d w y ż­
k a  owsa w ynosi 393.000 tonn, jednak 
nieurodzaj paszy uniem ożliw ia ch w i­
lo w o  przynajm niej eksport. "Wprowa­
dziliśm y cło w y w o zo w e na owies, sia­
no, otręb y i m akuchy. Z a 10 miesięcy 
b. r. im port pszenicy i żyta  w yraża  się 
sumą 164 m iljon y zło tych . U legnie to 
w k ró tce  zm ianie i będziem y m ogli 
w ięcej w y w o zić , niż w w ozić. D e ficy t 
co  do pszenicy obliczam y na sto k il­
kanaście tysięcy tonn. Pszenicę m usi­
m y im portow ać, natom iast na w io ­
snę będziem y m ogli w yw ieźć  ży to  a 
m oże i owies. Będzie to  m iało w p ły w  
na bilans. D e ficy t w  ostatnim  czasie 
zm n iejszył się już o 30 m iljon ów  zło­
tych . M ożliw e są też posunięcia dla 
zatam ow ania zb ytn iego  im portu, lecz 
m e dadzą one zb y t w ielkiego rezulta­
tu. System  reglem entacyjny p rzeżyw a 
sic i R ząd  nie m oże się niekiedy o- 
p rzeć  presji państw , z którem i ma 
tra k ta ty  handlowe.

C y fr y  naszego im portu  przedsta­
w iają się naogół jak następuje: W  roku  
1925 p rzyw ieźliśm y ogółem  za 2 mil- 
jardy 58i.ooo.ooo zło tych , a w  9-ciu 
m iesiącach ro k u  bieżącego prawie tyle, 
bo  za 2.385,000.000 zł. Jeżeli uw zględ­
nim y poszczególne kategorje, to im ­
p o rt p rod u kcyjn y, którego  p rod u k cyj­
ność nie ulega w ątpliw ości, a w ięc obej 
m ujący m aszyny, n aw ozy sztuczne i

m etale w  roku  1925 w ynosił 233 m il­
jon y  zł. a w  roku  bieżącym  432 m iljo­
n y, a zatem  praw ie o  100 procen t w ię­
cej. Im port produkcyjny," a w ięc su­
row ce potrzebne dla naszej produkcji 
w  roku 1925 w ynosił 583 m iljony a
w  roku  bieżącym  714  m iljonów . Im ­
port konsum cyjny a w ięc fab ryk aty , 
p ó łfab rykaty  i środki sp ożyw cze w  ro­
ku i 9 25 wynosił, 1.275,000.000 zl. a
w  roku  bieżącym  1.200,000.000 zł., a
w ięc nieco mniej. W reszcie im port 
luksusow y w  roku  1925 w ynosił 489 
m iljonów , a w  roku  bieżącym  238 m il­
jon ów . Jeżeli w ięc jakościow o oceni­
m y p rzy w ó z, to zm ienia się 011 k o ­
rzystnie.

Pewne m ożliw ości w  zakresie ta ­
mo wanią im portu  są ograniczone, prze 
to m usim y p un kt ciężkości przenieść 
na •"ozwój naszego eksporiu . Pewne za­
rządzenia ułatwiające eksport to  zw ro ­
ty  ceł, k tóre  dziś są dość szeroko sto­
sowane w  dziedzinie w yro b ó w  w łó ­
kienn iczych, hu tn iczych , mebli gię­
tych , m aterjalów  w yb u ch o w ych  i nie- 
k ró rych  chem ikalji. D alej chcem y od 
przyszłego roku budżetow ego stoso­
w ać bonifikację podatku  obrotow ego. 
D o ty c zy  to n ietylko  zw olnienia pe- 
w n ych  tow arów , będących na eksport, 
lecz i zw rotu  podatku, zapłaconego 
pośrednio od tych  m aterjalów , które 
są potrzebne dla danej produkcji.

1 o będzie u nas rzecz nowa. Dalej 
R ząd  w prow ad ził do budżetu  specjal­
ne k re d y t/  na w yrów nanie p rocen tów  
p rzy  kredytach  eksportow ych  w  w y ­
sokości 2 m iljon y zło tych . D alej chce­
m y rozw inąć specjalne k red yty  dłużej- 
term inow e na eksport, a szczególnie 
dla tych  gałęzi przem ysłu, k tóre  îa 
ryn k u  w ew n ętrzn ym  mają u trud nio­
ną konkurencję z przem ysłem  zagray 
niczn ym  ty lk o  dlatego, że przem ysł 
zagraniczny m oże "udzielać" "le^szyłfiM  
w arun ków  kred. D o ty c z y  to  głów nie 
m aszyn i narzędzi roln iczych. B. Polski 
ze w zględu  na sw ój statut nie m oże 
spełnić tego zadania, a przypada o ń o : 
w  udziale bankom  państw ow ym  a 
przedew szystkiem  B ankow i Gosp. K ra 
jow ego M am y też na oku specjalne 
popieranie p rod u któw  hodow lan ych 
i budujem y w  tym  celu chłodnię w  
G d yn i, a państw ow e przedsiębiorstw o 
żeglugi nabyw a statki-chłodnie. C h ce ­
m y trafić na ryn k i dotychczas dla nas 
niedostępne, m ianów icie francuski i an­
gielski. Piekącą kw est ją jest standary­
zacja, bo ty lk o  po jej przeprow adzeniu 
będziem y mieli w olną rękę w  ekspor­
cie.

M ów iąc o bilansie handlow ym , u- 
w ażam  za sw ój obow iązek zap rzeczyć 
tym  tw ierdzeniom , k tóre są u  nas tak  
m odne, że od tego bilansu zależy 
w szystko, że jeżeli on jest bierny, to 
kraj skazany jest na zagładę. D ziś w  
E uropie m am y szereg państw z defi­
cy to w y m  bilansem handlow ym  a ni­
gdzie nie traktu je  się tej kw estji tak 
tragicznie. Polska jest w  tem p o ło że­
niu, że nie m oże się obejść bez d o p ły­
w u  środków  z zew nątrz. O dseparow a­
nie się od zagranicy skazałoby Polskę 
na wegetację, bez żadnych  persp ektyw  
na przyszłość. N astąpiłaby stagnacja w  
przem yśle, bezrobocie, kom plikacje so­
cjalne, posuw alibyśm y się naprzód w  
ogólnym  w yścigu  narodów  ty lk o  żól- 
w iem i krokam i.

M usim y sobie w yraźnie pow iedzieć; 
że naszych bogactw  nie rozw iniem y 
bez p om ocy kapitału zagranicznego. 
O czyw iście  R ząd  uczyn ił w szystko  co 
m ógł, by d eficyt zm niejszyć. G łów n ie  
decyduje bilans płatn iczy. P un kt cięż­
kości w  takim  razie przenosi się do 
kw estji k red ytó w  zagranicznych. N a  
plenum  słyszeliśm y i pod tym  w zglę­
dem poglądy pesym istyczne, ale nie 
uzasadnione. Lljem ne objaw y w y n ik ły  
stąd, że sytuacja na ryn k u  am erykań­
skim  ch w ilo w o  się popsuła. M ów i się, 
że ryn ek zagraniczny m a b y ć  dla nas 
raz na zaw sze zam kn ięty, bo w ysoka 
stopa procentow a będzie tam  trw ała

Bóg wie jak  długo. T a k  nie jest! Pan 
R ybarski tw ierdził, że nasza p o życzk a  
stabilizacyjna specjalnie spadła. A le jak 
spadły inne papiery? D la  czechosło­
w ackiej p o ży czk i 8-proc. różnica m ię­
d zy  kursem  najlepszym , a teraźniej­
szym  w ynosi 2.28 pu nktów . A n alogi­
cznie dla Finlandji 2.98, dla Jugoslawji 
najw iększa różnica 3 -54, dla W ło ch  
3.32, gdy tym czasem  nasza p o życzka  
D illonow ska 8 proc. uległa m niejszym  
wahaniom , bo zaledw ie 1.65. W yn ik a  
to stąd, że trafiła ona już do m ocnych  
rąk i nie-,jest już w  takim  stopniu 
przedm iotem  spekulacji, jak nasza p o­
ż y czk a  stabilizacyjna. N ie ma podsta­
w y  m ów ić o tem , żeby specjalnie tak  
źie nas traktow an o. N ie  m ogę się 
zgod zić na pesym istyczn y pogląd p. 
K rzyżanow skiego, żeb y  nam zagrażał 
k ryzy s gospodarczy. Słusznie ujął tu 
ten problem  p. C zetw ertyń sk i, że prze 
cież to w  ogrom nej m ierze zależy od 
nas. Jeżeli sobie pow iem y, że nie ma 
ratunku, to  k ryzy s  będzie nieuniknio­
ny, ale nie w idzę do tego żadnych 
p rzyczyn . N a  w szystkich  odcinkach 
w yglądam y nie najgorzej. Życie idzie 
u nas naprzód. O b jaw ó w  cofania się 
nie m am y. Są trudności pieniężne, ale 
jest to w yn ikiem  chw ilow ej sytuacji 
ryn ku  am erykańskiego. W  szczegól­
ności nie trzeba z tak  k k k ie m  sercem 
m ów ić o zm ianie statutu Banku Pol- 

o i planu stabilizacyjnego, to  b o ­
w iem  nie w p ływ a  dodatnio na kształ­
tow anie się kursów  zagranicznych. J e ­
dynie m usim y w  kraju i zagranicą u- 
trw alać przekonanie, że są to  rzeczy  
nietykalne, niezależne od tego, jaki 
będzie R ząd  i w iększość sejm owa. P. 
K rzyżan o w sk i p rzy to c z y ł już tu  sze­
reg c y fr  co do stanu zapasu w alut i de­
w iz, z którego w yn ika, że różnica jest 
m inim alna od czas i  zaciągnięcia p o­
ży cz k i stabilizacyjnej. K ilka  p ożyczek  
przyszło  cio Polski, ale od  pół roku 
m am y do czynienia z tem  przesileniem  
w  A m eryce i dlatego p o życzk i nie 

/n ogą  odegrać takiej dodatniej roli, jak 
się spodziew aliśm y, Zawód" ten nie jest 
jednak w iną Rządu.

D ziś nie m ożna m ów ić o kryzysie  
w alutow ym , Stan budżetu  m am y d o ­
bry, budżet jest w  dalszym  ciągu w y ­
k o n yw an y  dobrze. M am y za okres 
7-m iu m iesięcy i to  nie najlepszych, 
siedm dziesiąt kilka  m iljon ów  n ad w yż­
ki. O  ile będziem y stali m ocno dalej 
na odcin ku bu d żetow ym  i zachow am y 
ostrożność, to dopraw dy żadne nie­
bezpieczeństw o nie m oże grozić  naszej 
w alucie. A le  sądzę, że nie będzie g ro ­
zić  niebezpieczeństw o rozw o jo w i na­
szego życia  gospodarczego, g d yż m a­
m y już dziś pewne p ersp ektyw y k r e ­
d ytow e.

P rzez 6 miesięcy działania ow ei siły 
w yższej nie m ieliśm y ofert, a teraz 
napływ a ich bardzo dużo. D la Skarbu 
jako takiego p o ży czk i zagraniczne nie 
są obecnie potrzebne, natom iast p o ­
trzebne są dla życia. K re d y ty  dla ro l­
n ictw a uw ażam  za najbardziej pożą­
dane w  te; form ie, że nasze listy za­
stawne m ogłyb y  b y ć  lokow an e zagra­
nicą. R zecz ta została już szczegółow o 
uzgodniona. D alsze losy tej p o życzk i 
zależą od sytuacji ryn ku , która  nie bę­
dzie w iecznie zła i musi się zm ienić. 
Z arzucano p ożyczce stabilizacyjnej, że 
kosztow ała nas zb y t drogo i że cala p o­
szła do B. Polskiego, a w ięc dzięki tej 
p o życzce  uzyskaliśm y w  budżecie d o­
chód 41.5 m iljona zło tych , a w ięc pra­
w ie tyle , ile kosztuje rocznie oprocen­
tow anie p o ży czk i stabilizacyjnej. BanK 
Polski p o ży cz k i w ogóle nie o trzym ał, 
g dyż stanow i ona własność Państwa. 
N a  tej operacji Bank Polski ocĄ-w iście 
w ygrał, łecz nie należy rozgraniczać 
interesu Państwa od interesu Banku 
Polskiego, k tó ry  zd o b ył p rzez to  silne 
podstaw y.

C o  się ty c z y  p o lityk i gospodarczej 
na przyszłość, to  wskazana jest osz­
czędność. N ie  m oże b y ć  m ow y o ro z­
dęciu b udżetu  skoro pow iększony on 
jest ty lk o  o 5 proc., nie m ożna, go jed­
nak żadną m iarą porów n ać z budże­
tem z rok u  1924, gdy była inna kal­
kulacja. W  roku  1925 w ydaliśm y 1.840 
m iljon ów  ów czesnych pełnow artościo­

w ych  zło tych . G d y jeszcze uwzglęun 
m y w zrost d ro ży zn y  o 50 proc. zo 
czy  m y, że z;arzuty o nadmiernym  
w zroście budżetu  nie są uzasadnione* 
jestem  za tem , aby w yd atk i inwesty 
cyjne trzym ać w granicach poprze 
niego budżetu, lecz zm niejszać ich m 
należy, bo skutkiem  tego n a stą p iło ś  
pogorszenie k o n ju n k tu ry , co zno^n 
odbiłoby się na dochodach.

W  zakresie p o lityk i kredytowej 
banki państw ow e w ostatnich dwo 
latach dały raczej zawiele, niż zama o. 
Bank R o ln y  u trzym a swą działalno^ 
na poziom ie rok u  bieżącego. Zdobył15 
m y się tu na m aksim um  wysiłł\u’ 9 
w idać to  ch oćby z porów nania biła11 
su Banku R olnego z października b- r; 
z  bilansem z przed dw óch lat. Kapita 
zak ład ow y w zrósł z u  m iljonów  Iła 
io c  m iljonów , a licząc się z ihte|lCl| 
Sejmu, zw iększyliśm y jeszcze kapltai 
zakład ow y o dalszych 30 m iljonów, z 
czego 20 już w płacono, a pozostaj, 
w płaci się do N o w ego  R o k u . D**y 
nabyliśm y listów  zastaw nych Bank11 
R olnego za 35 mi!j’on ów  i daliśmy 
k red yty  rnelioracyjne 30 m iljo n ś ' 
Bank R o ln y  b ył w ięc raczej u p r z y j  
lejow any, niż upośledzony. N iesłuszff 
jest zarzut, jakob y Bank R o ln y  nie E 
a lizcw ał prom es, nie należy^ jedn^ 
id en tyfik ow ać prom es z wniesienie1®' 
podania przez klijenta.

T em p o , działalności Banku GosjA’ 
darstwa K rajow ego jest szybkie >' m °sl 
b y ć  utrzym ane, choć pow inno się °l 
gran iczyć do pew nych  działów , mi* 
n o w icie .d o  zasilania kredytem  prze11' 
siębiorstw państw ow ych i samorZT 
dów . N ie  należy jednak zb y t szynk0 
rozw ijać kred ytów  kom unalnych. P f£r 
mes w yd an ych  przez Bank Gospoda1' 
stwa nie ma zb yt w iele ale te, k to r£ 
są, muszą b yć bezw zględnie d otrzy1 
mane. Zarzucano B ankow i G ospoda1" 
stwa, że nie realizuje k red ytów  budo' 
w lanych. N ie  naieżą one w cale do te" 
go banku, kom itety  rozb u dow y b<T 
w iem  p rzy  m agistratach w brew  prze' 
pisom i okólnikdm  p rzekro czyły  w y ­
zn aczon y kontyn gent.

A k cję  budow laną u trzym ać n a le ś  
w  tych  sam ych granicach, co w  rok0 
bieżącym . D o d atk i na rozbudow ę s‘ 
wszędzie bardzo znaczne, np. w  C z f '  
choslow acji w ynoszą 20 proc. w o w 
czas, gdy w Polsce na ten cel dodatek 
w ynosił 6 proc., a później zn iżono 
do 2 proc. O becnie przygotow ujem y 
w niosek o przyw rócenie tego podatk0 
do dawnej 6% n orm y, co jest k o n ie c ś 6 
dla utrzym ania akcji budow lanej 
odpow iednim  poziom ie. W  zw iązk 

z akcją budow laną konieczne jest upo­
w ażnienie do em itow ania now ej se1)’ 
p o życzk i prem iow ej. T rzeb a  będz1̂  
dobrze się zastanow ić nad tem , aby . 
taką emisją w yjść w  odpow iedn11 
chw ili.

N a  zakończenie prosiłbym , aby P?i 
now ie nie poddaw ali się n ie p o tr z e b ś  
nastrojom  pesym istycznym . MusiiA 
nadal zachow ać ostrożność w  budżty, 
i polityce k redytow ej, ale stan rz^jr, 
w cale nie jest taki, iżb y  uzasadniał M 
k iko lw iek  pesym izm , lub żeby %(0 , 
nam kryzysem  gospodarczym . 
ki kred ytow e na ryn k u  św iatow ym , ł̂ j 
u p ływ ie k ilk u  m iesięcy będą ra0 
lepsze, niż na p oczątku  tego roku, 
nigdy gorsze. ja

C o  się ty c z y  specjalnie w y k o 11 £Sje 
tegorocznego budżetu, to  w  
B anku R olnego sądzę, że dałem . 0 
czerpującą odpow iedź. Jeśli c h o d ^ y  
w yd atk i na szKoły powszechne, tC q 0 
dali 5 m iljon ów  na sam ym  w s t ę p y  %3 
się ty c zy  zam knięć rachunkow y 
lata 1923, 1924 i 1925, to  są o f  
w ydrukow ane. O statni druk 01 . oW-j 
m y w e środę. P rzed łożym y Qi 6l 7’ 
zam knięcie za ro k  budżetow y 1 ^o-
k tó ry  się sk oń czył 31 marca j l carm 
stało ono już przed  trzem a mi _
odesłane do N ajw . Jzby f ^ P ^ jz ie  Sej-
w dopodobm e przedłożone jeszcze
m ow i w  styczniu. O statni N ajw- 
nie jest gotow , a późnie; ; « j e$A1
Izba K on tro li będzie g °  skarbową, 
chodzi o d odatkow ą ust“ % 
to  na to pytanie R ząd  od P ° ^ d z i e ń  
li, gdy rzecz ta stanie na p o r z ą d k u  d
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^  ^  komisji«. (N a co prezes B yrk a
auważa: »Po zakończeniu  tej de-

baty «)_

tu‘ ? 0Se  ̂ C z a p i ń s k i  (PPS) zapy­
lą jeszcze o faktyczne wykonanie sta- 
e<c budżetowych i czy były dyrekty- 
y lub zamiar wykonywania stawek nie 

jak były przez Sejm uchwalone. 
Poseł W y r z y k o w s k i  (Wyzw.) 

*nacza, że Sejm skreślił fundusz dy- 
J >°2ycyjny dla Ministra Spraw We- 
. n^trznych, a dochodzą wieści, że ten 

ndusz jest stale asygnowany według 
P^edłożenia rządowego. Minister Cze- 
howicz wyjaśnia, że sumy były asy- 

Skowane w okresie prowizorjum bud­
k ow ego . Następnie poseł Wyrzykow- 
j  . ZaPytuje, jak jest wykonywany roz­
d a ł  kredytów w Banku Rolnym mię- 
i?y drobnych rolników i większych. 
/Unister Czechowicz odpowiada, że 
tesli chodzi o kredyt w listach zasta­
n y ch , to przyznano 188 miljonów, z 
_e£o zaś dla rolników do 50 hektarów 
,0 miljonów a od 50 do 180 hekta- 

r°w resztę. Ponieważ jest bardzo dużo 
tyło szeń przestrzega się kolejności, 

■erwszeństwo mają kredyty do 10.000 
P°tych. Ogółem wypłacono 23.500 po­
tyczek na sumę 132 miljony, a więc 
P^eciętnie na jedną przypada po 5 000 
*°tych. Widać z tego, że nie jest to 

Popieranie obszarników. Mówiono, że 
~®nk bardzo wysoko szacuje ziemię 

rzecz sprawdziłem, różnice były  
%iimalne. Podnoszono też, że drobne

tictwó nie będzie w stanie płacić 
rocznych. I to, się nie sprawdza, 

ż na 1 października b. r. zaległe 
wynosiły zaledwie 948.000 zł. 
Poseł Z a r e m b a  (PPS) wywodzi,

*e

tronnictwo mówcy, nie będące zasa- 
mczo przeciwnikiem zwiększenia bud­

żetu uważa jednak, iż obecne zwyżki 
|dą przedewszystkiem na M. S. Wojsk. 
1 M. S. Wewn., których praca nie 
Wzmacnia życia gospodarczego. Etatyzm 
j~?cny jest tylko zastępowaniem nie- 

ełężnego kapitału prywatnego przez 
^cjatywę państwową, nie zaś planową 
Polityką gospodarczą. W obec tego, że 
p°dstawy gospodarcze endecji i BBWR 
Ostały w Rządzie uzgodnione, jedno- 
F*y się także lewica dla obrony swych 
potnych praw politycznych i gospo­
darczych.

Na tem posiedzenie przerwano, 
?astępne odbędzie się we wtorek 20 

■ m. o godzinie 10'30.
*

R eferaty  poszczególn ych  budżetów  
'^ .dzielon o następująco:

Spraw ozdaw ca gener. ustawa skar­
ga, oraz budżet em erytur i rent in- 

lidzkich  pos. K rzyżan o w ski (B. B.
• R .), budżet Prezydenta R zp litej, 

■inisterstwa Spraw Zagr. i M inister- 
?Va Spraw  W ojsk. —  nos. K ościał- 
?Owski, budżet Sejmu i Senatu —  pos. 
W yrzykow ski, N ajw . Izba K o n tro li —  
**?s. C zapiński, Prezydjum  R ad y M i­
nistrów i M inisterstw o Spraw  W ew n .

pos. Polakiew icz, M inisterstw o Skar- 
d j i długi państw ow e pos. H ołyń ski, 
j^nisterstw o Sprawiedliw ości —  pos.
. °sm arin, M inisterstw o Przem ysłu 
1 H andlu —  pos. Zarański, M inister- 
d ^ o  K om unikacji —  pos. Sobolewski, 
mnisterstwo R oln ictw a —  pos. K lesz- 
^yński, M inisterstw o W . R . i O . P. 

j," Pos. Stypiński, M inisterstw o R o b ó t 
pblicznych —  poseł C hądzyń ski, M i- 

* 'sterstwo P racy i O pieki Społecznej 
b Pos. Zieliński, M inisterstw o R eform  
j,°-n ych  —  pos. Sanojca, M inisterstw o 

° czt j T eleg rafó w  pos. D obrzański.

JfYBORY DO RAD MIEJSKICH 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 

Sosnowiec, 19 listopada. (PAT.).
ńlig-^fj odbyły się wybory do rad 
ni<J . w Sosnowcu i Dąbrowie Gór- 

eP W Sosnowcu głosowało 53 prc. 
a^nionych, w Dąbrowie 68 prc.

Sh S2czególne listy otrzymały w So- 
Bezpartyjny Blok 9 manda- 

} A,; 1-5 mandatów, NPR. lewica
* . R_ prawica 1, CHD. 1, ugrupo- 

narodowe 10, Żydzi 6, W  Dą- 
tHajW|e Górniczej zaś Bezp. Blok otrzy- 
ftia mandatów, PPS. 7, ugrupowa- 

narodowe 6, żydzi 3 mandaty.

Minister Stresemann o polityce zagranicznej
Niemiec.

Berlin, 19 listopada. (PAT.) Mi­
nister Stresemann wygłosił na początku 
dzisiejszego posiedzenia Reichstagu 
wielkie expose polityczne, które przy­
niosło zasadnicze sformułowanie sta­
nowiska w najważniejszych kwestjach 
polityki zagranicznej Niemiec. Minister 
oświadczył z naciskiem, że przyjmuje 
na siebie całkowitą odpowiedzialność 
za wszystkie kroki w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej, poczynione przez 
Niemcy w ostatnich miesiącach po­
czerni zaznaczył, że pragnie omówić 
trzy zagadnienia, stanowiące dziś na­
czelne-problematy niemieckiej polityki 
zagranicznej, a mianowicie kwestję 
ewakuacji terytorjów okupowanych, 
kwestję rozbrojenia i kwestję proble­
matu reparacyjnego.

Rozpocząwszy od kwestji ewaku­
acji minister przypomina, że rząd nie­
miecki przed zebraniem się Zgroma­
dzenia Ligi Narodów zawiadomił za­
interesowane rządy w drodze dyplo­
matycznej, że zamierza podjąć w Ge­
newie kwestję reparacyjną w sposób 
oficjalny. Minister oświadczył, że wy­
nik rokowań genewskich wywołał w 
całym narodzie niemieckim głębokie 
rozczarowanie wobec tego, że nie 
uwzględniono w Genewie roszczeń nie­
mieckich. Niemcy stać będą niezachwia­
nie na stanowisku, że mają prawo do 
żądania bezzwłocznej ewakuacji całego  
terytorjum okupowanego i nie może 
być mowy o tem, ażeby w zamian za 
ewakuację miały brać na sitb:e jakieś 
ciężary polityczne oraz, aby miały o- 
kupywać ewakuację jakimiś kontrświad- 
czeniami natury finansowej.

Z naciskiem podkreślił minister 
raz jeszcze, iż dotychczasowy przebieg 
rokowań w sprawie ewakuacji ocenia 
ny jest przez cały naród niemiecki, 
bez różnicy poglądów partyjnych jako

krok wstecz, który podcina wiarę Nie’ 
mieć w dobrą wolę strony przeciwnej-

Przechodząc do kwestji rozbroje­
niowej minister polemizuje z zarzutami, 
jakoby posiadanie przez Niemcy wojska 
zawodowego, posiadającego gotowość 
i wysoką siłę bojową dawało Niemcom 
istotną siłę wojskową. Głównym wa­
runkiem, od którego zależy wartość 
wojska zawodowego jest sprawa uzbio- 
jenia, a tego właśnie warunku Niemcy 
nie posiadają. W dalszym ciągu na­
wiązując do kwestji rozbrojenia prze­
szedł minister do sprawy paktu mor 
skiego francusko angielskiego przyzna­
jąc, że w opinji politycznej Niemiec 
wyrażane były w ostatnich czasach po­
ważne wątpliwości i niepokoje w zwią­
zku z temi rokowaniami.

W ostatniej części swego przemó­
wienia przeszedł minister do spraw 
reparacyjnych, określając jako sens i 
cel projektowanej konferencji rzeczo­
znawców to, aby ostateczna decyzja 
rządów w sprawie całkowitego i osta­
tecznego uregulowania spraw repara­
cyjnych opierała się na podstawach, 
Wolnych od politycznego punktu wi­
dzenia i wynikających z poznanią de­
cydujących stosunków gospodarczych. 
Rząd niemiecki może się ograniczyć 
na razie do podkreślenia ogólnej za­
sady, że o prawdziwem uregulowaniu 
kwestji reparacji może być mowa tylko 
wtedy, gdy rozwiązanie to nie będzie 
przekraczało gospodarczych zdolności 
Niemiec, to znaczy, jeżeli umożliwiać 
będzie ono Niemcom wypełnienie ich 
zobowiązań na stałe ze źródeł własnej 
siły gospodarczej.

Minister zakończył swoje przemó­
wienie ustępem poświęconym paktowi 
Kelloga. wypowiadając się przeciwko 
obniżaniu znaczenia tego paktu.

Dziesięciolecie Obrony Lwowa.
Do Obywateli m. Lwowa!

R o d a c y !

W  dniu 22 listopada 1928 mija dzie­
sięć lat od  chw ili, gdy bohaterski p o­
ryw  i k rw aw y trud lw ow skich  O rląt 
p odjęty w  obronie naszego G rodu  
stw ierdził bezsprzecznie p rzyn ależ­
ność L w ow a do Najjaśniejszej R z e c z y ­
pospolitej Polskiej.

N iech  dzień, ten, z  k tó rym  w p raw ­
dzie łączą się bolesne wspom nienia o- 
k ry ty ch  żałobą rodzin , pozostanie dla 
nas na zaw sze dniem  u roczystym  i ra­
dosnym , dniem osw obodzenia i w o l­
ności.

R o d acy! N iech  m iasto nasze, dając 
w y raz sw ym  serdecznym  uczuciom , 
p rzybierze odświętną szatę już w  w i- 
gilję tego dnia t. j. 21 listopada 1928 
i ustroi się we flagi i em blem aty naro­
dow e oraz ozdobi okna nalepkam i w y - 
danem i przez T o w a rzy stw o  »Straż 
M ogił Polskich Bohaterów « na urzą­
dzenie cm entarza O b ro ń ców  Lw ow a.

D r. O tto  N adolski w . r.
Kom isarz R ządu 

p. o. Prezydenta miasta. 
L w ó w , w  listopadzie 1928.

LWÓW WITA DZIŚ GOŚCI GÓRNO­
ŚLĄSKICH.

Dziś we wtorek o godz. w pół do 7 
Wieczór przyjeżdżają na lwowskie uro­
czystości powstańcy górnośląscy. O bo­
wiązkiem każdego Polaka jest zjawić 
się na dworcu, celem serdecznego po­
witania naszych braci z kresów za­
chodnich.

PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU 
OBROŃCÓW LWOWA.

Jutro i we czwartek odbywać się bę­
dzie zbiórka uliczna na Fundusz Obroń­
ców Lwowa. Każdy Lwowianin powi­
nien rzucić grosz na ten cel.

*
ODZNAKI PAMIĄTKOWE.
Skromną lecz wymowną manifesta­

cją polskości w dniu 21 i 22 b. m. bę 
dzie ozdobienie klapy ubrania odznaką 
pamiątkową ku uczczeniu 10-lecia Zwy­
cięstwa lwowskiego. Gena odznaki 50 
groszy. Każdy Polak musi ją nabyć.

*
JUTRZEJSZE UROCZYSTOŚCI.

Program uroczystości w dniu ju­
trzejszym t. j. w środę 21 b.m.: godz. 
11‘3 0 : Poświęcenie kamienia węgielne­
go pod Dom Obrony Lwowa (Dwo­
rzec budowlany miejski przy ul. Zielo­
nej); godz. 15: Dekoracja Krzyżem 
Obrony Lwowa Budynku Komendy O. 
L. przy ul. Grunwaldzkiej; godz. 17 : 
Obrady Kapituły Krzyża Obrony Lwo­
wa (miejsce zostanie podane w dzien­
nikach) ; godz. 22 '30 : Raut w Teatrze 
Wielkim.

*
BILETY NA AKADEMJĘ.

Bilety na uroczystą Akademję w 
Teatrze Wielkim w dniu 22 b. m, są 
do n a b y c ia  w lokalu Związku Obroń­
ców Lwowa przy ul. Rutowskiego 11 
w godzinach od 9 do 21 codziennie. 
Bilety redakcyjne zachowują ważność.

*
PRZEMÓWIENIA.

Reprezentanci władz i stowarzy­
szeń, którzy chcą przemawiać w czasie 
Akademji lub na obiedzie w „Sokole", 
zechcą zgłaszać się przedtem w Sekre- 
tarjacie Komitetu.

Z t & s k  d a t e k

na Fundusz Obrony Lwowa!

Nowi ministrowie
w piątym gabinecie 

Poincarego.
N o w y  gabinet w e Francji jest pią­

tym , stw orzon ym  p rzez Poincarego, a 
80 m inisterjum  III-ciej R zeczyp o sp oli­
tej. G abinet ten obejm uje i j  m ini­
strów  i 4 podsekretarzy stanu. Z  19 
człon kow  rządu obecnego, 14 uczest­
niczyło  już w  k ilk u  rządach.

Po raz pierw szy zaś są m inistram i 
lub podsekretarzam i stanu: pp. For- 
geot, Bonnefous, Jean H ennessy, G er- 
m ain M artin et Francois Poncet.

Pod w zględem  p o lityczn ym , p o ­
śród obecn ych m inistrów  jest dw u z  
U nji republikańskiej z senatu, jeden 
członek U nji dem okratycznej i socjal­
nej senatu, jeden człon ek lew icy dem o­
kratyczn ej radykalnej i radykalno-so- 
cjalistycznej senatu, 5 republikan-so- 
cjalistów , 3 lew ico w ych  rad ykałów , 2 
republikan-lew icy, 2 z grupy dem okra 
tyczn ej i 1 niezależny lew icow iec.

Pod w zględem  zaw o d ow ym , w  no­
w ym  rządzie jest 9 ad w okatów , 1 le­
karz, 1 prof. uniw ersytetu, 1 in żyn ier, 
1 członek rady stanu, 1 dziennikarz i 1 
kupiec. N ad to  zasiada w  tem  m iniste­
rjum  3 cz ło n k ó w  A kadem ji francuskiej 
i Akadem jinauk.

N ajstarszym  z m inistrów  jest p- 
Jerzy Leygues, ur. 26 października 
1857 r., liczący zatem  lat 71.

Podajem y w  krótkości życio rysy  
n ow ych  m inistrów  następujących:

P. P iotr Forget, ur. w  A n glure 10 
m arca 1888 r. W y b ra n y  deputow anym  
po raz . pierw szy 11 m aja 1914 r. w  
Reim s i w yb ran y  ponow n ie 1919 r. 
Pokonan y potem  na w yb o rze  ściślej­
szym  1926 r. p ow rócił do izb y dopie­
ro w  1928 r., gdzie reprezentuje okrąg 

'Epernay, należy do grupy republikań- 
sko-socjalistycznej.

P. Jerzy Bonnefous, adw okat p rzy  
sądzie apelacyjnym  w  Paryżu, ur. w  
Paryżu 30 listopada 1867 r. B y ł w y ­
brany po raz pierw szy deputow anym  
w  1910 r. i od tej chw ili zaw sze pono­
w nie jest w ybieran y R eprezentuje o- 
becnie IV  okrąg W ersalu. N a leży  do 
grupy U n ji republikańsko-dem okra- 
tycznej.

P. Jan H ennessy, ur. 26 kw ietn ia 
1874 r., po raz pierw szy w ybrany był 
deputow anym  w Charens w 1919 r. 
i odtąd zaw sze ponow nie w ybierany. 
W' październiku 1924 r. m ianow any 
ambasadorem  Francji w  Bernie, k tóre  
to  stanowisko zajm ow ał dotychczas.

P. A n d rzej M aginot, b y ły  au d ytor 
w  radzie stanu, ur. w P aryżu  17 lutego
1877 r., jest deputow anym  z depar­
tam entu M eusy o 191 o r. O d  1920 do 
1924 r. b y l m inistrem  em erytur, a po­
tem  w ojn y. P. M aginot należy do A k ­
cji dem okratycznej i socjalnej.

P. A n terlou . b y ły  urzędnik, ur. w  
departam encie A rdeche 15 czerwca. 
1887 r., reprezentuje ten departam ent 
w  izbie od 1919 r. B yl już m inistrem  
em erytur w  dw u gabinetach p. Painle- 
vego . N a leży  do republikan-socja- 
listów . 1

P. P iotr M arraud, b. prefekt, ur. 8 
stycznia 1861 r., reprezentuje depar­
tam ent Loire et G aronne w senacie od 
1920 r. B ył m inistrem  spraw w ew n ę­
trzn ych  w  r. 1921 w  gabinecie Brianda. 
Jest on członkiem  lewicy dem okra­
ty  czno-radykalnej.

P. H erm an M artin, ur. 7 listopada 
1872 r., należy do grupy lew icy  rad y­
kalnej i jest profesorem  w yd zia łu  pra­
wa uniw ersytetu  w  Paryżu.

P. Franciszek Poncet, ur. 13 czer­
w ca 1887 r., w yb ran y  po raz pierw szy 
deputow anym  11 maja 1924 r. i w y ­
brany ponow n ie 22 kw ietnia 1928 r. w  
V II okręgu  Paryża. N ależy  do grupy 
A k c ji dem okratyczn ej i społecznej.

W reszcie p. H en ryk  Pate, ur. w
1878 r., b y ły  oficer. Jest deputow anym  
z departam entu Sekw any od  1910 r. 
R eprezentuje obecnie X I okrąg P ary­
ża. B yl w ysokim  kom isarzem  m ini­
sterjum  w ojn y, w  w ych ow an iu  pu- 
blicznem  i w  przygotow an iu  w ojsko- 
wem . N ależy  do grupy niezależnych z 
lew icy.
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T E A T R  V' (ELKI.
W torek 20 listopada o godz. 4-tej „U ro­

czysta ;Akadenija“  przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej.

W torek 20 listopada o godz. 7.30 „M ysz 
kościelna".

Środa 21 listopada o godz. 7.30 „R ycer­
skość wieśniacza" i „P ajice" wyst. gośc. Mija­
n y Zamorskiej.

Teatr W ielki. Dziś wyborna komedja Fr. 
Fedora „M ysz kościelna" w doskonałej inter- 
pretecji artystycznej naszego zespołu drama­
tycznego, z świetną przedstawicielką roli ty ­
tułowej p. Jtrkowską.

„RycersJsość wieśniacza'* Mascani‘ego i 
„Pajace** Leoncavall‘a„ wystawia Teatr W iel­
k i  w środę 21 bm. z gościnnym udziałem w y­
bitnej polskiej śpiewaczki Liljany Zamorskiej, 
której podziwialiśmy już jedną kreację w 
„ Madame Butterfly", opracowaną tak pod 
względem artystycznym jak i wokalnym 
wprost świetnie.

T E A T R  M A Ł Y .
W torek 20-go g. 7.30 wiecz. premjera 

„Carew icz" Sztuka w 3-ch akt. G. Zapolskiej 
występ Malickiej 'i Węgierki.

Środa 21-go g. 7.30 wiecz. „Carew icz", 
występ Malickiej i W ęgierki.

Dziś premjera „Carewicza** w 1 eatrze 
Małym z występem uroczej pary artystów M. 
Malickiej i A. W ęgierki. Znany romans na­
stępcy tronu rosyjskiego, późniejszego  ̂ cara 
Mikołaja II., z piękną baletńitj • Krzesińską, 
Polką z pochodzenia dosta-czył znakomitej 
pisarce G. Zapolskiej tematu do sztuki „Ca­
rewicz", która dzięki sensacyjnemu tematowi, 
również jak niepoślednim walorom scenicz­
nym obiegła wszystkie sceny europejskie, u- 
trzymując się na nich lo  dnią dzisiejszego. A  
kiedy tos głównych bohaterów już .się wypeł­
nił, sztuka la stała się znów  aktualna, nabie­
rając prawdziwie dramatycznego . posmaku. 
Dyrekcja Teatru Małego, korzystaj j c  ż obec­
ności świetnych gości watsżawskich M. Ma­
lickiej i A . Węgierki, którzy dzięki swej apa­
rycji i rodzajowi talentów idealnie anielają 
się w postacie Soni i Carewicza, postanowiła 
wznowić ten utwór z całym pietyzmem na­
leżnym jego autorce. Znakomita gra, dosko­
nała reżyserja, piękna wystawa stylowa cecho­
w ać będą przedstawienie „C arew icza", które 
zapisze się napew m  jako nowy plus w dorob­
ku artystycznym teatru Małego.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LL O : „Miłość i łzy  Szopena".
A V E N U E : „W schód Słońca".
C A SIN O : „Dziewczęta pod kontrolą". 
C H IM E R A : „Synowie Pustyni". 
COLOSSEUM -' R iff i R ąff > ko  Pat. i Pata- 
-chon.
F A T A M O R G A N A ; „Łatwa zdobycz". 
'G K A Ż T N A - ,,Prawo pierwszej nocy". 
KO PE R N IK : „Pan T?de” sz“ .
Ł E W : „Kobiety na śliskiej drodze".
L U N A  H arry Peel.
M A R YSIE Ń K A : „Pan Tadeusz".
O A Z A ; „Słowik hiszpański", oraz występy 
Orleńskiej i Orwicza.
P A Ł A C E : „Piękne nóżki zwycięża:ą". 
PA S A Ż ; „Kalii ornja".
U C IE C H A ; „Czarny O rzeł", Yalentino.

Dr. Domaszewicz prymarjusz Oddziału 
•dla chorób nerwowych organizuje przy swo­
im  oddziale przychodnię dla umysłowo upo­
śledzonych.

Zużycie wody. W  niedzielę 11 bm. przy 
najniższej temp 1 —  najwyż. 7 - - zużyto 
26711 m3 w ody. W  poniedz. przy temp. i> 4 
I 2.8 —  28.421, we wtorek przy temp. 1 7 —
29.935 —  we środę przy temp. 1 i 8 —  27.664, 
w  czwartek przj’ 2 i 4 28.051, w piątek przy 
temp. I i 4 —  30.018, w sobotę przy 2 i 9 —  
29.812, w niedzielę 18 bm. p rzy temp. 4, 5 i 
'8, 6 —  26.412.

Na targowicę centralną sprowadzono w 
•dniach od 10 do 17 bm. 8 wołów, 48 buhaji, 
■678 krów, 10 jałownika i 624 cieląt. Za woły 
płacono 1.65, za krowy 1.50 do 1.65 i 1.30 do 
r.40 i 1 do i-ao, za jałownika 1.50 do 1.55, za
1.20 —  1-3°. i 1 do 1.10. Za cielęta 1.30 do
1.86. Za mięso opasowe bydlęce 2.20 do 2,40,
2.05 __ 2.15 i 2— 1 za cielęce 2.10 do 2.55 za
wieprzowe 2.50 do 2 60. Za mięso bydlęce z 
prowincji 1.75 do 2.10 cielęce 1.80 do 2.40, 
wieprzowe 2.— ■ do 2.50, koszerne 1,85 do 
2.80, baranie 1.20 do 1.50. Za łój jadalny 1.60, 
przemysłowy 0.70 do 1— -• Z a  siano 25 do 27,
19 _ 23, i 16 _- ł 8 .  Za słomę 1— 13, za

koniczynę 27— 30. Koni spędzono 270.
Zmarli we Lwowie; Marja M ykitha lat 

31, Anna Halkowa 63, Jan Buskow 56, Estera 
M unzer 65, Anna Kaliczak 38, dr. Aleksander 
Skórski 77, dr. Edward Kikinger 59, Helena

Wojcawicka 62, Olimpja Bayger 70. j in  Spett 
79. Maria Dąbrowska 70, Helena Now icka 42, 
Zofja Gattner 50, W ojciech Skwarczewski 86, 
Karol d‘Endel 82, O. Heller 65, Dawid Fun- 
kenstein 56, Józef Misz 65, Tekla Slusar 49, 
Jan W ładyka 62, Michał Chrzanowski 42, , 
Julja Buczyńska 50, Kazimierz Denes 23, 
Marja Sanagórska 11, Ernestyna Bienenfeld 32,

D w u d n io w y  Z jazd  kan d yd atów  ad­
wokackich. W  niedzielę i poniedziałek 
obradow ał w e L w ow ie w  sali Izby 
przem ysł.-handl. liczn y  zjazd  kan d y­
d atów  adw okackich  M ałopolski i ślą­
ska C ieszyńskiego. N a  pierwszem  p o ­
siedzeniu Jawili się przedstawiciele 
w ładz i palestry lw ow skiej. P ow itał 
Z jazd  im ieniem  Izby przem .-handl. 
w iceprez. R u cker, następnie o tw o rzy ł 
obrady prezes R ad y  naczelnej dr. Je­
rz y  Langrod. O d czytan o  szereg tele­
gram ów , m. i, c d  p. M inistra spraw ie-, 
dl iw o ś ci. Im ieniem  U niw ersytetu  Jan.. 
K azim ierza, oraz K om isji K o d yfik a ­
cyjnej pow itał zjazd prof. A llerhand, ; 
w  im ieniu p. M inistra przem aw iał, 
prez. Sądu A pel. C zerw iń ski, omawia-,: 
jąc najważniejsze postulaty stanu ad­
w okackiego, m. i. sprawę przesiedla- . 
nia się adw okatów . N astępnie p rze­
m aw iali: dr. Som m erstein im ieniem
Izb y  adw okackiej, dr. D ziędzielew icz 
jako prezes Z w ią zk u  A d w o k a tó w  poi., 
dr. H o w y k o w y c z  im. »Sojuza ukraiń­
skich adw okatów «, szef sądu w ojsk, 
pułk. G od ow ski w  zastępstwie gen. 
P opow icza i inni. W ygłoszo n o  fach o­
we referaty. —  W czoraj zjazd  obrado­
w ał w  dalszym  ciągu nad sprawam i Or­
ganizacyjnem u P rzyjęto  szereg rezolu­
cji i w ybrano n o w y  zarząd Z w iązku. 
O b rad y zjazdu za k o ń czy ły  się w ieczo­
rem.

P. Edward Żytecki, reżyser T eatru  
lw ow skiego , odniósł w  Poznaniu  Zna­
czn y  sukces, w ystaw iając na scenie T e ­
atru N o w ego , K labunda »Kredow e 
K oło«. Prasa poznańska podnosi p o ­
nadto w ysoką w artość projektów  de­
koracyjn ych , tak  słusznie u nas cenio­
nego artysty-m alarza, p. Zygm unta 
Balka. : ' , :P '

Lwów a Powszechna W yśtaW a' 
Krajowa. Jak w iadom o m iasto L w ó w  
w eźm ie w y b itn y  udział w  P ow szech­
nej W ystaw ie K rajow ej w  Poznarihi 
w e w łasnym  paw ilonie, k tó ry  ju~ Ód 
k ilk u  tygodn i znajduje się w  budów ic. 
Pod przew odnictw em  dyrektora  Ż ą i- 
deckiego odbyło  się w  sprawie w ysta­
w y  Poznańskiej posiedzenie szerszego 
K om itetu  m iejskiego. N a  posiedzeniu 
tem  rozdzielon o m iędzy poszczegól­
n ych  referen tów  m ater jał p rzygo to- 
to w aw czy , k tó ry  następnie zostanie p- 
p racow an y przez specjalne biuro r y ­
sunkow e. M aterjał dostarczony- na 
W ystaw ę będzie bardzo  -wielki, będzie 
obejm ow ać w szystkie dziedziny sam o­
rządu m iejskiego, ze szczególnem  u- 
w zględnieniem  T a rg ó w  W schodnich,, i 
M iejskich Z ak ład ó w  przem ysłów )': ..

Paw ilon  dla um ysłow o ch orych . 
Zarząd  miasta L w o w a ofiarow ał goto ­
w ość przeznaczenia znacznej sum y ną 
w ybudow an ie paw ilonu dla um ysłow o 
chorych  szałow ych  pod w arunkiem  
jednak, że R ząd  w eźm ie tę sprawę W 
swe ręce i p rzezn aczy  na ten cel pe­
w n ą k w o tę  jakoteż, że Kasa C h o ry ch  
p rzy czyn i się rów nież do częściow ego 
p o k rycia  w yd atk ó w . Poniew aż tak  
D yrek cja  K asy ch orych , jakoteż Wy­
dział sanitarny T y m rz . W yd zia łu  Sa­
m orządow ego w  likw idacji, ośw iad­
c z y ły  się zatem , aby paw ilon taki w y ­
budow ać na gruntach szpitala pań­
stw ow ego, Zarząd ! miasta Lwowa!

: p rzy czyn if się do tej koncepcji jako 
najbliższej realizacji- W  razie jednak 
gd yb y  to nie p rzyszło  do sk utku  Z a­
rząd miasta zg o d ziłb y  się na sfinanso­
wanie drugiego p rojektu , a m ian ow i­
cie p rzy czyn iłb y  się pew ną kw o tą  do 
ukoń czenia stojącej już pod  dachem' 
K lin ik i p sychjatryczn ej pod w a ru n ­
kiem  jednak, że znajdzie się tam m iej­
sce dla ch o rych  szalow ych  i że ch o rzy  
tacy  znalezieni na ulicach miasta, bę­
dą tam  natychm iast przyjęci.

Ex -dyrektor „PoIimexu‘ ‘ przed sądem., 
W czoraj przed trybunałem pod pwewodr.: 
ctwem r. Dworzaka rozpoczęła się przerwana 

I w swoim czasie rozpraw a przeciw dr. Ignace­

mu Arnoldowi., b. dyrektorowi firm y „Poli- 
mex“, oskarżonemu o cały szereg oszustw.

Dwie wielkie kradzieże. Z  piwnicy real­
ności przy pl. Krakowskim 1 1 skradli nie­
znani sprawcy Salamonowi Sołdatowi futra 
selskinowe i stos skórek wartości 10.000 zł. 
Z  magazynu biura spedycyjnego Hermana 
SeDtimana p izy  ul. Kętrzyńskiego 35, skra- 
diuno skrzynie z kilimami nieustalonej na 
razie wartości.

STO ŁECZN A

Syndykat Turystyczny. Z ada­
niem  jego będzie ulepszenie rozm ai­
tyc h  organizacyj i śro d kó w  kom un i­
kacyjn ych, stw arzanie biur in form a­
cy jn ych  dla pensjonatów , letnisk i u- 
zd row isk. Synciykat T u ry s ty c z n y  p o­
pierać będz: e k ra jo w y  przem ysł tu ry ­
styczn y, op arty  o kapitały  krajowe

B. min. skarbu Belgji p. Theunis 
p rzy b y ł do W arszaw y. Zabaw i on w  
Polsce 4 dni i odbędzie szereg konfe- 
rencyj z przedstaw icielam i polskich 
sfer fin an sow ych  w  sprawie lo k a ty  k a ­
pitałów  zagranicznych na ryn kach 
polskich.

K-erownik prac restauracyjnych 
Zamku Wawelskiego p ro f S zyszko- 
Bohusz, rek tor A kadem ji Sztuk  Pię­
k n y ch  w  K rakow ie, p ow ołan y  został 
na kierow n ika restauracji Z am ku  K ró ­
lew skiego w  W arszaw ie.

K R A JO W A

M o d l i n .  Odsłonięcie pomnika J. Piłsud­
skiego. W . największym garnizonie wojsko­
wym  D O K  I w twierdzy modlińskiej odbyła 
się w niedzielę uroczystość odsłonięcia pom ni­
ka Józefa Pilsudsiiiego. Pomnik ten powstał 
z inicjatywy oficerów i podoficerów garnizo­
nu modlińskiego i jest dziełem majora Szt. 
Gen. Miszewskiego. W  formie marmurowego 
popiersia w marmurowej kolumnie wzniesio­
ny został w parku przed wejściem do Kasyna 
garnizonowego. Po sobotnich uroczystością :h 
wstępnych w niedzielę, Biskup połow y ks. 
Gai] odprawił Mszę św. poczem odbyło się 
odsłonięcie tablicy p plcgłych: oficerów i sze­
regowych 32 p, p. Tablica wmurowana jest w 
ścianę kościoła garnizonowego. Bezpośrednio 
potem odbyło się odsłonięcie pomnika. A r- 
tylerja forteczna oddała 2: strzałów. Nastę­
pnie: odbyła się defilada, ki.órą odebrał gen. 
Romer, Popołudniu odby' się pbiad żołnierski 
i przyjęci 7 Kasynie. oriccrskicin 32 pp, wie­
czorem zaś bal wydany przez 3Ż pp. Illumf 
nówano szereg gmachów i pomnik Marszałka 
Piłsudskiegc reflektorami.

W K r a k ó w .  Nadużycia. .W . ostatnich 
dmach ujawniono w budownictwie mbąskiem 
wielkie nadużycia. Zostały One popełnione w 
budownictwie magistratu krakowskiego, a 
polegały na wystawianiu fikcyjnycn, wzglę­
dnie grubo przesadzonych rachunkach w 
dziale robót drogowych, W  wykazach płatni­
czych figurowały niejednokrotnie wysoiue po­
zycje za dostarczone gminie furmanki, które 
pc zbadaniu okazały się zgoła zmyślone. Pre- 
zydjum magistratu w ytoczyło dochodzenia 
dyscyplinarne winnym funkjonarjuszom. C zy 
sprawa*, nadaje się tylko do dyscyplinarnego 
postępowania, orzeknie komisja dyscyplinar­
na. Równocześnie Organa kontrolne magistra­
tu pro w adzą. śl“dztwo w sprawie nadużyć w 
Elektrowni miejskiej. Dochodzenia zataczają 
coraz szersze ktęgi i obejmują ludzi stojących 
na kierowniczych stanowiskach w elektrowni.

G d a ń s k -  Dziennikarze włoscy w 
Gdańsku. Onegdaj ranc przybyła do Gdań­
ska wycieczka dziennikarzy włoskich repre­
zentujących najpoważniejsze pisma włoskie, 
którą prowadzi przedstawiciel P A T . w R zy­
mie ó. Chrzanowski. N a,dw orcu  powitał w y­
cieczkę w imieniu generalnego, komisarza 
Rzeczypospolitej w Gdańsku referent dr. Ja- 
rowski. Z dworca uczestnicy wycieczki udali 
się do hotelu Continental na śniadanie, nastę­
pnie zaś samochodami do portu gdańskiego, 
który szczegółowo zwiedzili, porzem obejrze­
li miasto. Następnie wyjechali samochodami 
do Gdyni, gdzie zaznajomili się szczegółowo 
z postępem robót przy budowie portu gdyń­
skiego.

P o z n a ń .  Goście włoscy. YA zoraj w 
nocy przybyła do Poznania wycieczka dzien­
nikarzy włoskich. Przedpołudniem goście zło­
żyli w izytę W ojewodzi Borkowskiemu, po 
czem udali się na teren Powszechnej W ystawy 
Krajowej, którą szczegółowo zwiedzili. W  
ciągu popołudnia uczestnicy wycieczki zwie­
dzali miasto.

L u b l i n  7ja7a Ligi antyalkoholowej. 
Dnia 8 1 9  grudnia br. odbędzie się w Lublinie 
ogólno-państwowy zjazd Ligi antyalkoholowej

ZAGRANICZN A

B e r l i n .  Rozwód młodego Hauptmann
w sądzie berlińskim uzyskał rozwód syn zna­
komitego pisarza Gerharda Hauptmanna, oże­
niony z księżniczką Schaumburg-Lippe, po­
chodzącą z domu panującego.

Rozwód ten wywołał wielką sensację w 
ikołach berlińskich, poni-waż rozwiedzione 
małżeństwo zawarte było zaledwie przed 
czterema miesiącami.

B e r l i n .  Spłata długu reparacyjnega 
Książkami. W  tych dniach opuśc.i Niemcy w  
drodze do Białogrodu pociąg towarowy, za­

wierający w  9 wagonach 377 skrzyń dzieł 
ukowych. , -,

Są to książki, któremi Niemcy 
część odszkodowania, przyznanego o 
przez mocarstwa przymierzone Jugos a ^

Dotychczas Niemcy wysłały do Bia ■
du, razem z transportem, będącym ° '5eCj£ w 
drodze, książek wartości 907.313 _/nar  ̂ %lC%i 
złocie, niebawem zaś wysłane będą , 6 „ c Jj, 
trzy wagony wartości 404.166 marek z

Ogółem zatem Niem cy zapłacą Ju®.£ 2. 
wji książkami 1,311.479 marek ^  ,z. JrW' 
książek tych uniwersytet białogrodzki ^ 
ma dzieł wartości 511.988 marek, ie ‘ 7-ta 
podzielona będzie pomiędzy inne, w yzs 
czelnie Jugosławji.

*  E n  i * * i
TO J2CZYt PB5CYZ ł l

10-Iecie Biskupa połowę^ 
ks. dr. Stanisława Galii1

bjfcł
Biskup G all nie szczędził tru d u ; ”  

glądaty go w szystkie f-o n ty  bojo'-' 
osobiście zapoznał się z w s z y s tk ie j 
garnizonam i w  kraju, w szedł w  ści- 
k o n tak t z tow arzystw am i łium aiiit^ 
nem i, dla żołnierza polskiego powoi 
nemi go życia, niosąc o b ok  m orałijj 
i m atcijalną pom oc. * ■.,/

W spaniale zo rg a n izo w an e, do®8"
pasterstw o w ojskow e, zaopatrzone ^ 
sprzęty liturgiczne, osobne ś w ią ty ń  
i kaplice —  to  dzieło niespożyte Bisk11 
pa polow ego, k tóre nie m oże b yc ■>'* 
pom niane, gdy m ow a o t;w,przeniu p ° '  
skiej A rm ji i państw ow ości.

O dznaczenia polskie, jak  K rz y ż  
m andorsk z gw iazdą, K r z y ż  Korn^11, 
dorski. Orderu O drod zon ej Polsk > 
K r z y ż  W aleczn ych , Z ło ty  K rz y ż  
sługi i t. d., są dow odem , że zasD&* 
Biskupa Polow ego znalazły należne 
znanie w sferach rządzących.

Zasługi, jakie p o ło ży ł ks. Bisk11? 
G all, w  szczególności dla archidjeceA • 
warszaw skiej, zw iązały  na zawsze Je». 
im ię z  historją K ościoła w  Polsce, ' 
w ielka i ofiarna praca pierw szego 3' 
kupa polow ego —  z historją O d rod ^  
ncj Polski.

M ija właśnie lat dziesięć, gdy 
dr. G all o trzym a ł z rąk  ks. Kardy/1̂ , 
ła K akow skiego  sakrę biskupią- W  U  
ka m iesięcy później Stolica ApostO‘s 
m ianuje go Biskupem  polo' 
W o jsk  Polskich.

Z  m łodzień czym  zapałem  
się do pracy na trudnem  i odp° 
dzialnem  stanow isku. D on iosły   ̂
będący nawiązaniem  do tradycji . t - 
szego w ojska, sięgającej okresu 0 
niej naszej arm ji z r. 179 1, gdy ^  ’ ’ no 
st.*-ukcji dla kapelanów ”  ustano^ 
form alnie instytucję duszpaste/h 
p rzy  arm ji, znalazł -w dzisiejszy 
lacie godnego przedstawiciela, r0Ste 
działalnością stvą z d o b ił  sobie_ ^
serca żołnierskie, dając imr P°T e  bo,O' 
dniach ciężkich  prób ną fron c l , 
w y m  a natchnienie i pełne & CP . pUJ- 
row n ictw o  w  czasie u ro ćzysto j  ryj­
k o w ych , ob ch odów  narodo-s^j 
zy tac y j pasterskich i tych  sw cgo 
okoliczności, w k tó ry ch  z woj-
urzędu p rzyszło  m u się st  ̂
skiem.



Nr. 268 G A Z E T A  . L W O W S K A  z dnia 21 listopada 1928. Str. 5

Na u k a  -  l it e r a t u r a  -  s z t u k a .
Wdzięczności Węgier dla Uni- 

Jag ie H°ńskiegO. W  ścianę 
<Ul l  . Bibljoteki Jagiellońskiej, opo- 

kaplicy Jana Kąntego, wmurowano 
sl<im1UrOWą tablicy z herbem węgier- 
Ujje- u dołu, na pamiątkę uczczenia 
}Q ^ ca> gdzie 1500 węgrów uczęszcza­
sz AV. i XVI wieku na wydział hi- 

âw'CZn̂  Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
s]^ lcS tę, jak donoszą pisma krakow- 
<L ’ Ważącą 4 i pół centnara, a bę- 

dziełem profesora Akademji Sztuk 
d eh w Budapeszcie Moliera, na- 

a‘o dla Uniwersytetu Jagiellońskie- 
yj ’ pośrednictwem konsulatu wę-
W  .°  w Krakowie, stowarzyszenie

0ryków węgierskich w Budapeszcie, 
lu'Nfoczyste odsłonięcie tablicy pa­
lik o w e j  nastąpi w ciągu grudnia br. 
rj. Soczystości tej wziąć mają udział 
J^zentanci władz węgierskich i rek­

s i e  wyższych uczelni na Węgrzech. 
^ Na tablicy wyryty jest napis, który 
^•umączeniu ma następujące brzmie- 
i 1.■ „Pamięci węgie-skich obywa- 

akademickich, któi zy w XV. i XVI. 
w hczbie 1500 uczęszczali do 

^^sławnego Uniwersytetu krakowskie­
mu' Towarzystwo Historyków węgier­
e k  w Roku Pańskim 1928 tę oto 
v *icę umieściło na znak wdzięczności 
vk>tnnych dla Alma Mater, która, 
Odgarnąwszy węgierską młódź do swe- 
ifcdobrotliwego łona, ukazała jej ideały 
łw ieczerstw a i nauki".

Ł Polska akcja kulturalno-oświa- 
jfira w  Berlinie. Polska akcja kultu- 
jr^o-oświatowa na terenie berlińskim 
vjujmowała ostatnio szereg imprez ar- 
 ̂ <- cznych i odczytowych. W dniu 
’ października odbył się w lokalu Do- 

Polskiego występ artystów teatru 
niskiego pp. Małkowskich. Występ 

miał <łu~e powodzenie wśród po- 
P l i  tamtejszej i pozostawił doskonałe 

’enie, dając słuchaczom, spragnio­
na’̂  Żywe? °  s ôwa polskiego, utwory 
{^hardziej bliskie se»xu polskiemu w 
W***6’ zrozuQliałei szer°hiego o-

 ̂ W dniu 14 b. m. zorganizowany 
?jstał w salach Adsellow Loge kon- 

 ̂** polskiego chóru „Harmcnja“ pod 
> e k c ją  młodego kompozytora pol- 
,..leZo, zamieszkującego stale w Berli- 

p. Kapera. W koncercie tym wziął 
£?*iał również p. Romuald Witarski 
^ ftis tą ^ jro te s o r^ n ie js c o w e j^ ^ z k o ły ^

muzycznej oraz p. Kulczak. Dnia 10 li­
stopada odbył się koncert p. Dubi- 
skiej, — a dnia 25 listopada koncer­
tować będzie p. Ewa Bandrowśka Tur­
ska. Pozatem w najbliższym czasie pro­
jektowane są w Berlinie następujące 
występy artystów polskich: w grudniu 
koncert Osińskiego, w lutym ponowne 
występy pp. Małkowskich oraz p. Me- 
chówny, w marcu koncert Ady Sari.

Odczyty o Polsce w Bernie Mo- 
rawskiem. Z inicjatywy konsula pol­
skiego w Bernie Morawskiem dra Ripy 
tamtejsze koło czess-o-polskie zorgani­
zowało cykl wykładów o Polsce. Cykl 
ten zainaugurował dr. Ripa, mówiąc
0 gospodarczem położeniu Polski. W  
tych dniach urzędnik konsulatu p. Ru­
dolf Kobiela mówił w auli uniwersytetu 
na temat „Polski problem morski a port 
w Gdyni“. Odczyty te, na które uczę­
szczają liczni przedstawiciele miejsco­
wego świata politycznego, naukowego
1 przemysłowego, wywołuj ą wielkie za­
interesowanie.

Kolekcja nPnjatur ś. p. prof. 
MycielskiegO. Muzeum Narodowe w 
Krakowie otrzymało w zapisie od nie­
dawne zmarłego prof. dra Jerzego My­
cielskiegO cenną kolekcję minjatur, zło­
żoną z 50 sztuk. Wśród nazwisk ma­
larzy minjatur reprezentowanych w ko­
lekcji wybija się na pierwszy plan na­
zwisko Stanisława Marszałkiewicza, pol­
skiego lsabeya, za nim idzie szereg na­
zwisk malarzy polskich i zagranicznych: 
Lessera Lesserowicza, Suchodolskiego, 
Smoleńskiego, Koczorowskiego, Demio- 
niego, Berniego, Brocchi, Caliano i in. 
Wśród osób sportretowanych nie brak 
również nazwisk znanych, jak biskupa 
Naruszewicza, wojewody Stanisława Po­
tockiego, artystów dramatycznych Cheł- 
inikowskiego, Bogusławskiej i innych. 
Główna wykonawczyni woli ś. p. zmar­
łego Cecy ija Mvcielska, idąc jaknajaa 
lej w mysi życzeń ś. p. zmarłego po1 
darowała nadto Muzeum Narodowemu 
szereg przedmiotów, nie objętych te? 
stamentem, jak dwie figurki barokowe 
i szereg plakiet. Wyżej wymieniona ko­
lekcja minjatur będzie wystawiona w 
sali Kościuszkowskiej Muzeum Narodo­
wego.

Wystawa obrazów p- Rity Oesterreicher-Hammfcrowej
W ystaw a ob razów  p. R ity  O cstcr- 

reicher - H am m erów  ej um ieszczona w 
gm achu Skarbjca (wejście od  ul. R u- 
tow skiego) zaznajam ia L w ó w  po raz 
pierw szy z działalnością artystyczn ą 
tej m alarki.

Przedstaw ia się ta działalność ro z­
m aicie, rak pod w zględem  jakościo­
w ym  j„koteż tem atow ym  i tech n icz­
n y m . O b o k  kilku  obrazów , k tóre  ze 
w zględu  na swoją słabiznę w ogóle nie 
p ow in n y się na w ystaw ie zn aleźć (jak 
h ap rzyk ład  »Czarow nice«) są też dzie­
ła w ykazu jące pew ne w yrob ien ie  m a­
larskie i w artość artystyczn ą.

T em ato w o  piacuje p. O esterreicher- 
H am m eroW a na wielu polach; krajo ­
b raz i m artw a natura, ob razki rod za­
jow e i p ortret stanow ią p rzed m ioty  
•zapomocą k tó ry ch  stara się artystka 
o d tw o rzy ć  pew ien ekspresyjny n a­
strój jakiejś osoby lub środowiska. 
Jakkolw iek  cel sw ój niejednokrotnie 
osiąga, to  jednak łam anie się z form ą, 
niezaw sze uległą, odbija się w  całym  
szeregu obrazów , a przeaew szystkiem  
w  krajobrazie.

M iłe jest natom iast ujęcie aktu  k o ­
biecego w  »A krie« , gdzie w dzięk w y ­
d o b yty  konsekw entną m iękkością li- 
nij i barw  w alczy  o lepsze ze  zw artą 
kom p ozycją . W aloram i k o m p o zycyj- 

nemi, o b ok  starannego w ykoń czen ia, 
odznacza się także »kom pozyćja« i 
k ilka w  p rzyciszon ych  barwach u trzy ­
m anych p o rtretów , k tóre  w raz z w y ­
m ienionym  »A ktem « należą do naj­
lepszych dzieł m alarki. P o rtrety  o sil 
niejszy.m kolorycie , chociaż bardziej 
w yraziste, są jednak zb y t surow e pod 
w zględem  technicznym , a pozatem  
zdaje się nie odpowiadają liryczn ej psy­
chice artystki.

W iele prób  operow ania różn ym  
k o lo rytem  i odpow iedniem i do niego 
technikam i, św iadczy, iż p. O esterrei- 
cher-H am m erow a nie chce się zam knąć 
w  granicach osiągniętych w yn ik ó w , 
lecz stara się znaleźć dla swej ekspre­
syjnej często treści, jak  najodpow ied­
niejszą form ę.

Józef Grabowski.

Z sali koncertowe’
Drezdeński kwartet smyczkowy.

N iestety  nie posiadam y dotąd w  
naszem mieście stałych, zespołów  ka- 
rperalnych, dlatego też w ystęp K w a r­
tetu  drezdeńskiego b y ł dla publicznoś­
ci lw ow skiej, zw łaszcza tej jej części, 
która szuka w  sali koncertow ej pow aż ■ 
niejszych w zruszeń artystyczn ych , pra 
w  dziw em  światem . K w artet ten znany 
z w ystępów  w  latach poprzednich, za­
p ia ł  się jak najlepiej w  naszej pamięci. 
K ażd y z w spółdziałających jest tu  w y ­
bitnym  m uzykiem , św iadom ym  w  k a ­
żdym  kierun ku sw ego fachu, i posia­
dającym  w y se k o  rozw iniętą  technikę, 

!i ęp w ięcej, zrozum ienie w ew nętrzn ej 
tresc- w y k o n y w a n y ch  p rzez siebie 
dzieł literatury m uzyczn ej. Jako cechę 
specyficzną zespołu drezdeńskiego u- 
w ążać m ożna najściślejszy w  stosunku 
do tych  dzieł o b jek tyw izm , czasami 
posuwający się bodaj, cz y  nie zadaleko, 
zw łaszcza w  interpretacji n. p. kw arte­
tu G -dur op. 161. Schuberta, jako  w

stosunku d o  k o m p ozyto ra , do którego  
nie w ystarczy  zb liżyć  się z  sam ym  ty l­
k o  zasobem  w ied zy  rze cz o w tj; konie­
czn y  tu  jest pew ien ściślejszy k o n ta k t 
u czu ciow y, k tórego  brak w yczuw aliś­
m y w e w czorajszej interpretacji. B ar­
d zo  pięknie zagrany b y ł k w artet »m y- 
śliwski« M ozarta, oraz V erd iego  nie­
znany u nas dotąd  kw artet E -m olł, w  
k tó rym  m istrz w łoskiego beł canta da­
je się pozn ać iako św ietn y k o n stm k  
tor 1 polifonista, oraz niejednokrotnie 
interesujący pom ysłam i naw et harm o­
nicznej natury, ch oć i tu niejednokrot­
nie ton  p ierw szych  skrzypiec friiał za 
m ało blasku, N a  najw yższą pochw ałę 
natom iast zasługuje um iejętność gry  
zespołow ej, posunięta rzeczyw iście do 
doskonałości.

Stefanja Łobaczewska.
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^Malowana zasłona.
- W  oczach W altera  czytała  gorzką 

iV ję .  Zm ieszało to  nieco K itty . N ie  
y ia  zupełnie pew na, c z y  CHarlie kie- 
v- kolw iek  dokładnie to  w szystko  w y - 
^Wiedział.

F— Pow tarzał to  w ielokrotnie.
 ̂ —  T o  kłam stw o i w iesz sama do- 

że to  kłam stw o.
* —  C h arlie  kocha m nie całem ser- 
yń i i całą duszą. K och a m nie tak  samo 
r^ńiętnie, jaK ja kocham  jego. O d k ry ­
ją to. N ie  m am  zam iaru zaprzeczać. 
' ^czegożbym  m iała w ypierać się? Je- 

n" śiny kochankam i od  rok u  i jestem 
i^ńina z tego. Jest dla m nie w szyst- 

i jestem  rada, że w iesz już o tern. 
P rzykrzyła  się nam już śm iertelnie ta 

. t r z e b a  ukryw an ia  się, te kom prom i- 
i to  w szystko . Ź le postąpiłam , w y - 

j/^dząc za ciebie. N ie  pow innam  była 
, £ 0 robić, byłam  szalona. N ig d y  cię 

kochałam . N ig d y  nie m ieliśm y nic 
J P ó ln e g o . N ie  lubię ludzi, k tó rzy  się 
k p e podobają, nudzą m nie rzeczy, 
że° r.e ciebie interesują. D zięk i Bogu, 

SR to  skoń czyło.
~ O bserw ow ał ją bez gestu, bez po- 

? enia tw a rzy . Słuchał uw ażnie i naj- 
k a ^ a zm iana w yrazu  tw arzy  nie o- 

W^ała, że jej słow a dotykają  go.

ckb i
C z y  wiesz, dlaczego w yszłam  za

iW.-77 D latego, że chciałaś koniecznie 
^  zam ąż przed siostrą. 

j\ ak  b yło  rzeczyw iście, ale dziw nie 
(^ P o ru szy ł fak t, że W alter zdaw ał so- 

z tego sprawę. N adspodziew anie do

lęku  i gniewu, w  tej chw ili p rzy łączy ­
ło  się w spółczucie dla niego. U śm iech­
nął się blado.

—  N ie miałem żadnych  złudzeń 
co do ciebie, ■—  pow iedział. —  W ie ­
działem , że jesteś lekkom yślna, głupia 
i pusta. A le  kochałem  cię. Śm iech mię 
bierze, gdy pom yślę teraz, jak usilnie 
starałem się baw ić się tern, co ciebie 
baw iło, i jak w ysilałem  się, by u k ryć 
przed  tobą, że me jestem ciem nym , 
gm innym  i p lotku jącym  głupcem . W ie 
działem , jak dalece obawiasz się w szel­
kiej inteligencji, i czyn iłem  w szystko, 
co b y ło  w  m ojej m ocy, b y  w yd ać ci 
się takim  pustakiem  ,jak ci panowie, z 
k tó rym i oDcowałaś. W iedziałem , że 
poślubiłaś mnie jedynie z braku  czegoś 
odpow iedniejszego. K ochałem  cię tak 
bardzo, że nie dbałem o to . O  ile w iem  
ludzie, k tó rzy  kochają bez w zajem no­
ści, czują się przew ażnie p o k rzyw d ze­
ni. W zb iera  w  nich gniew  i gorycz. 
A le  ja byłem  inny. N ig d y  nie spodzie­
w ałem  się, byś m nie m ogła pokochać, 
nie uważałem  tego za m ożliw e, w ie­
działem , że nie m ogę się tak  bardzo 
podobać. Byłem  w d zięczn y, że dozw o- 
lonem  mi b yło  kochać ciebie, i byłem  
w n iebow zięty, gdy od czasu do czasu 
zdaw ało mi się, że jesteś ze m nie za­
dow olona, albo gdy zauw ażyłem  w  
tw y ch  oczach b łysk  życzliw ości. Sta­
rałem  się nie nudzić cię swoją miłością. 
W iedziałem , że nie rnogę sobie na to 
p ozw olić, i pilnow ałem  się, b y  u ch w y­
cić p ierw szy cień tw ego zniecierpli­
wienia w obec ozn ak m ego uczucia. B y ­
łem g otó w  p rzyjąć ja K O  łaskę to , co in 
ni m ężow ie uw ażają za swoje praw o.

D o  K itty , p rzyzw yczajo n ej .przez

całe życie do pochlebstw , n ik t jeszcze 
r ie  przem aw iał w  ten sposób. Ślepy 
gniew  w yp arł lęk  w  jej sercu. Zdaw ało 
jej się, że ją zadław i, c z u ła ,. jak k rew  
w zbiera w  niej i tętn i w  skroniach. 
Zraniona próżność m oże u czyn ić  ko- 
bićtę bardziej m ściwą od lw icy , b ro ­
niącej sw ych m ałych. P odbródek K itty  
zamsze nieco kańciasty, w ysun ął się 
szkaradnie jak u  m ałpy, a je; piękne 
o ćzy  poczerniały ze zmści. A le  trz y -  
riiała swój tem peram ent na w o d zy.

—  Jeżeli m ężczyzn a nie um ie 
w zb u dzić m iłości w  kobiecie, to  jego 
w ina, nic jej. _

y  —  O czyw iście.

‘ Jego sarkastyczny ton  pow iększał jej 
irytację. C zuła, że  zrani go bardziej, 
zachow ując spokój.

—  N ie jestem bardzo w yK ształco- 
na ani bardzo zdolna, jestem zw yk łą  
m łodą kobietą. Lubię rzeczy , które 
podobają się ludziom , w śród k tó ry ch  
spędziłam  całe życie, lubię taniec, ten- 
pis, teatr, lubię ludzi, upraw iających 
gry i sporty. P rzyzn aję, że zaw sze b y ­
łam znudzona i tobą i rzeczam i, które 
ty  lubisz. N ie  przem aw iają do mnie 
i nie są m i potrzebne. Ciągnąłeś m nie 
za sobą po ty c h  niezm ierzonych ga- 
lerjach obrazów  w  W enecji. B yłabym  
się daleko lepiej baw iła, grając w  golfa 
w  Sandwich.

—  W iem  o tern.
—  P rzyk ro  mi, że nie dałam ci te­

go, czego się spodziewałeś po m nie. N a  
nieszczęście byłeś mi zaw sze w strętn y 
fizycznie. I trudno, byś m n ij w in if 
o. to.

—  N ie  m am  pretensji. ’ r * *'

G d y b y  W a lter  się uniósł, gd yb y  
k rzycza ł, i groził, K itty  b y ło b y  zna­
cznie łatw iej stawić m u czoło, m ogłaby 
gw ałtow nością odpow iedzieć na gw ał­
tow ność. Jego zim na k re w  miała w  so­
bie coś nieludzkiego. N ien aw idziła  go 
w  tej chw ili bardziej niż k ied ykolw iek .

N ie  jestes w cale m ężczyzn ą. 
D laczego  nie wszedłeś gw ałtem  do po- 
koju , w iedząc, że  jestem tam  z K aro- 
lem ? M ogłeś przynajm n iej prób ow ać 
obie go. C z y  bałeś się go?

Zaledw ie w ypow iedziała  te słowa, 
gd y rum ieniec w styd u  oblał jgj tw arz. 
W alter nie odpow iedział, ale w  jego 
oczach w yczyta ła  zim ną pogardę. 
C ień  uśmiechu zadrgał na jego ustach.

—  M oże, jak pew na znana osobi­
stość historyczna, jestem  zb y t  d um n y, 
b y  się bić.

K itty , nie m ogąc się zd o b yć  na sto­
sowną odpow iedź, w zru szyła  ram io­
nami. P rzez chw ilę trzym ał ją jeszcze 
w  prom ieniu swego upartego spoj­
rzenia.

M / 1 ę> ze pow iedziałem  w szyst­
ko, co b y ło  dc pow iedzenia: jeśli od­
m ów isz tow arzyszen ia  m i do M ei-tan- 
fu, po im  skargę rozw odow ą.

I) iczego m e chcesz się zgod zić 
na -o, bym  ja ją podała?

N a _eszcie o d w rócił od niej o czy. 
R o zp a rł się w  fo telu  i zaoalił papiero­
sa. W  m ilczeniu w yp alił go do końca, 
poczem , odrzucając niedopałek, spoj­
rzał na nią ponow nie z  lekkim  uśm ie­
chem .

fC. d. n.>.

*
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SPRAWY GOSPODARCZE.
Sytuacja na rynku drzew­

nym w Małopolsce.
O statni num er » R y n k u  D rzew n e­

go i Budow lanego« zaw iera ciekaw e 
dane, d otyczące tej w ażnej, tak  z pun­
k tu  w idzenia eksportu  jak  i zaspoko­
jenia doniosłych p otrzeb  w ew nętrz­
n ych , gałęzi gospodarki O dn ośny ar­
ty k u ł stw ierdza przedew szystkiem , że 
sytuacja na m ałopolskim  ryn k u  drze­
w n ym  w  ostatnich tygodn iach  zn acz­
nie się p ogorszyła; p rzem ysłow cy 
drzew ni w strzym ali się z  zakupem  
drzew ostanów , pom im o zbliżającego 
się sezonu rębnego a to  dlategę, że ce­
n y  żądane przez właścicieli lasów  b y ły  
z b y t  w ygórow an e. R u ch  tartaczn y 
b y ł narazie u trzym an y w  całej pełni 
i dotychczas nie odczu w ało  się braku  
surow ca. Z b y t w  kraju  nie uległ zn a­
czn iejszym  zm ianom ; b y ł w  dalszym  
ciągu szczupły i ograniczał się do bu­
dulca. C e n y  nie b y ły  zadow alające. 
W iększe przedsiębiorstw a w  oczek iw a­
niu  p op raw y sytuacji w  bliskiej p rz y ­
szłości, —  grom adziły  m aterjały na 
składach z uszczerbkiem  dla kapitału 
o b ro to w eg o  i jakości tow arów , p o d ­
czas gdy małe tartaki, nie rozp orzą­
dzając odpow iedniem i kredytam i, po­
z b yw ały  się m aterjału za każdą cenę, 
w yw o łu ją c  w  ten sposób niezdrow ą 
kon kuren cję na ryn k u  krajow ym .

Zainteresow anie m aterjałam i drzew  
nem i na ryn ku  eksportow ym  tak  we 
w rześniu jak i w  październiku osłabło 
z  w yjątkiem  n iek tó rych  p rod u k tów  
d rzew n ych. C h o ciaż jest to  zw ycza jn y  
objaw  w  porze jesiennej, to  jedn ako­
w o ż  w  tym  czasie w w arunkach nor­
m alnych  zaczyn ają już napływ ać za ­
pytan ia  z zagranicy. O góln ie tłum aczy 
się to  następstwem  silnej konkurencji 
Finlandji a przedew szystkiem  R osji, z 
k tó rą  sp otyka się nasz przem ysł na 
ryn kach  zagranicznych.

Ż y w o  rozw ija  się fabrykacja  
sk rzyń ; rów nież p rodukcja fry zó w  i 
deszczułek posad zkow ych  w  ostatnim  
czasie została znacznie pow iększona, 
p rzyczem  należy zau w ażyć, że zb yt 
jest przew ażnie k ierow an y do W ie ­
dnia. W e w rześniu  przep row adzon o 
kilka, jak k o lw iek  jeszcze n ieznacz­
n ych , tran zakcyj m aterjalem  bud ow la­
n ym  do Syrji i Palestyny; fak t ten po­
siada duże znaczenie dla akcji zd o b y ­
w ania n o w ych  ryn k ó w  zb ytu .

A. L.

Westerplatte otwarta dla ruchu 
handlowego. Westerplatte w Gdańsku, 
będąca końcowem wybrzeżem u ujścia 
portu gdańskiego do morza, które słu­
żyło dotychczas wyłącznie do ładowa­
nia i wyładowywania morskich tran­
sportów wojskowych polskich — zo­
stała po przeprowadzonych pertrak- 
taciach otwarta w dniu 23. X. r. b. 
również dla handlowego ruchu, a prze­
dewszystkiem dla wyładunku* z okrę 
tów złomu żelaznego i fosfatu. W yła­
dunek ten  już się rozpoczął.

Budowa magazynów portowych.
M inisterstw o Przem ysłu i H an dlu  za­
w arło  w  ostatnim  czasie dwie um ow y 
na budow ę m agazynów  p o rto w y ch  w  
G d yn i dla krótk o term in o w eg o  p rze ­
ch ow yw an ia  tow aró w  z firm ą Endler- 
M essing, oraz z W arszaw skiem  T o w a ­
rzystw em  T ran sportow em , obie na 
w arun kach  koncesyjn ych  na przeciąg 
25 lat, poczem  składy przechodzą na 
własność państwa.

Dalsze u m ow y na budow ę m aga­
z y n ó w  są w  toku.

Tranzyt przez Polskę w ruchu to­
warowym między Rumunją a N iem ­
cami- W  ostatnim  czasie prow adzone 
są prace nad ustaleniem w aru n kó w  
niem iecko-rum uńskiej tary fy  ko le jo­
w ej zw iązk ow ej, z tran zytem  przez 
Polskę. W  konferen cji biorą udział 
przedstaw iciele kolei niem ieckich, ru ­
m uńskich, polskich, czeskosłow ackich, 
austrjackich i w ęgierskich. K on feren ­
cje o d b yw ały  się w  Budapeszcie, na­
stępnie w  W arszaw ie (w dniach od 10

do 23 października r. b-), a w  najbliż­
szych  dniach to c zy ć  się będą we W ro ­
cław iu, gdzie praw dopodobnie zostaną 
zakończone.

K onferen cje te mają dla Polski du­
że znaczenie, g d yż chodzi o tran zyt 
p rzez Polskę z N iem iec do R um unji 
i naodw rót.

N arad y  z Polskim  Syndykatem  
E ksp orterów  świń. »Neue Freie Presse« 
donosi, ze zeszłego tygodn ia  odbyły  
się rokow ania pom iędzy Polskim  Syn­
dykatem  eksporterów  świń i przedsta­
w icielam i firm  austrjackich i czecho­
słow ackich. W  rokow aniach osiągnię­
to  zasadniczą zgodę w  szeregu naj­
w ażniejszych  spraw, atoli k ilka 
kw estji, a zw łaszcza finansowanie inte­
resu pozostało  jeszcze niezałatw io- 
n ych. Im p orterzy  austrjaccy i czech o­
słow accy zajęli w  tej sprawie zgodne 
stanow isko. L iczą się z  tem , że eksport 
nierogacizny z Polski najdalej z  N o ­
w ym  R o kiem  zostanie uregulow any.

Przem ysł sp o żyw czy  na Pow szech­
nej W ystaw ie  K rajow ej. D nia 14 li­
stopada br. odb ył się w  gm achu D y ­
rekcji Pow szechnej W ystaw y  K rajo ­
w ej Z jazd  Z arządów  G ru p  Przem ysłu 
Spożyw czego, w  k tó rym  w zięło  udział 
30 przedstaw icieli przem ysłu  sp ożyw ­
czego z całej Polski. U czestn icy  Z ja z­
du dokładnie zw iedzili tereny w ysta- 
w ow e, poczem  rozp oczęły  się obrady, 
k tó ry m  p rzew od n iczył dyr. działu 
przem ysłow ego W y staw y  dr. Pie­
chocki. Przedm iotem  obrad była  kla­
syfikacja grupy oraz rozm ieszczenie 
stoisk w  hali sp ożyw czej. Pozatem  o- 
m aw iano spraw y dekoracji stoisk.

Z jazd  uznał także za konieczne u- 
rządzenie w  grupie przem ysłu  spo­
żyw czeg o , tak, jak  to  czyn ią inne gru- 
p y , w ysta w y  ogólnej poza w ystaw am i 
firm ow em i. W ystaw a ogólna ma na 
celu zorganizow anie całokształtu  za­
gadnień sp ożyw czych  i 'Stanu grupy 
przem ysłu sp ożyw czego  w  Polsce, jej 
ro zw o ju  w  10-leciu oraz zorganizow a­
nie p o k azó w  d yd ak tyczn o  - nauko­
wych-

Ustanowienie komisarza aprowi- 
zacyjnego w Poznaniu na czas P. W .
K. Izba P rzem ysłow o-H and low a w  
Poznaniu ustanow iła p. dyr. St. M a­
ciejew skiego kom isarzem  żyw n o ścio ­
w y m  z obow iązkiem  czuw ania nad a- 
prow izacją m . Poznania w  okresie 
p rzygo tow ań  i trw ania Pow szechnej 
W ystaw y K rajow ej. Szczególnie w a­
żną częścią misji kom isarza będzie 
kon trola  ruchu  cen i w yrów n yw an ia  
p o p ytu  i podaży a rtyk u łó w  ży w n o ­
ściowych-

O -------------------
Kredyty zagraniczne dla Sowie­

tów. Jak donosi agencja Tass, w o kre­
sie od  października 1927 r. do lipca 
1928 r. k re d y ty  zagraniczne, udzielo­
ne Z w ią zk o w i Sow ieckiem u na opera­
cje handlu zagranicznego, podniosły 
się o 48.3% , nie licząc kred ytu  gw a­
rancyjnego niem ieckiego i jeszcze nie­
ustalonych w  dokum entach k red yto ­
w y c h  u m ów  w w o zo w ych .

Skutki lokautu w  Zagłębiu Ruhry.
Zarząd zakładów znanej firmy niemiec­
kiej Opel postanowił w najbliższych 
dniach przystąpić do zwolnienia robot­
ników i zamknięcia fabryk, o ile przed­
łuży się lokaut w Zagłębiu Ruhry, 
skąd zakłady Opel otrzymują przeważ­
ną część surowców i półfabrykatów.

Konferencja hut środkowo-euro- 
pejskich. W  Pradze odbyła się k on fe­
rencja przedstaw icieli czechosłow ac­
kich, austrjackich i w ęgierskich hut 
żelaznych, na k tórej ustalono w y ­
tyczn e  eksportu  środkow o-europej- 
skich przedsiębiorstw  h u tn iczych . N a ­
stępnie przedsięw zięto  regulow anie 
cen dla jugosłow iańskiego ryn k u  z b y ­
tu- Przedsiębiorstw a czechosłow ackie 
obradow ały nad przedłużeniem  d o­
tychczasow ego układu kartelow ego na 
dalszych 10 lat.

1 e
G IEŁDA LW O W SKA .

Lwów, dnia 20 listopada 1928.
N a giełdzie pieniężnej kursa akcji mniej 

więcej utrzymane. W  Dolarówkach nastąpił 
znowu spadek kursu. Tendencja chwiejna,

Lwów, dnia 19 listopada 1928.
5% Państw. Poż. Kon. 67___ 4%  1. z.

Bku Hipot. 43__  Bank Małopolski 27.50.
Chodorów 210.— . Chybie 71, 70, 7014. Ga-
zolina 34, 34.50. Oikos 107 Tesp 22, 22.25.
Dolarówka 110, 109.25 4%  Inwest. 119.50
119.75.

G IEŁD A  ZB O ŻO W A .
Lwów, dnia 20 listopada 1928.

Tedencja dla zboża niejednolita Owies, o- 
tręby pszenne i żytnie oraz mak niebieski po­
taniały.. Zresztą sytuacja bez zmiany. Kuch 
mały, usposobienie wyczekujące.

Lwów, dnia 19 listopada 1928.
Wilekie obroty w życie i owsie. Zawarto 

transakcję na 570 tonn.
Ponadto kupowano otręby pszenne w ra ­

mach dotychczasowych notowań, natomiast
otręby żytnie potaniały.

Owies j jęczmień przemiałowy spadł} w
cenie.

Niższe ceny wykazują groch polny, 34
Victorja, kasza hreczana i oba gatunki maku.

Tendencja przeważnie zniszkowa, uspo­
sobienie bardzo ożywione.
Żyto małopolskie od 35.—  do 36.— , Jęczmień 
przemiałowy od 28 do 29.—  Owies m ało­
polski od 31—  do 32.—  Groch 34 Victoria
od 45 do 55— -. Groch polny od 37 - do
39__ O tręby żytnie od 24.75 do 25.25.
O tręby pszenne od 25.25 do 25.75. Kasza hre­
czana od 66 do 69.—  Mak niebieski od
120.—  130__  Mak siwy od 90.—  do 100.—

Inne kursa niezmienione.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
Warszawa, 19 listopada 19',18 

Dolary St. Zjedn.
Franki franc.
Beljfja 
Holandja 
K o p e n h a g a  
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy
5%  pożyczka konwersyjna 67"00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60'00 
pożyczka kolejowa — '—  I02'50 — '— 
pożyczka dolarowa 85'75 
dolarówka 0 00 107 75 183 50 
8°/o listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 93'50 
8'J/o listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8°/„ oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94 00

GIEŁDA W A R SZA W SK A .

Warszawa, 19 listopada 1928 
Bank Dysk. 13450  Modrzejów 34'00

ł  d y-
Bank Handl. 
Zw. Sp Zai. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i Światło 
Warsz. cuk. 
W ęgiel 
Cegielski 
Lilpop Rau 
Bank Zachód. 
Firlej

120'00 
80.00 

114 50 
88'00 

123-50 
-4 8-01) 
°8-00 
43-00 
37-50 
32-50 
61-00

Ostrowiec B.
Starachowice
Syndyk, roi.
Zieleniewski
Zawiercie
Borkowski
Bank Małop. 
Siersza d. 
Rudzki 
Spirytus 
Wysoka

104-50
42-25
10-00

145-65
19-00
14:7=
27-00
36-00
4S'00
25-00

223-00

8-88 8-90 8-86-75
35-10 35-19 35-01

123-94-50 124-2600 123-63-00
358-80 359-90 357-00
237-65 238-25 237-05

43-25-00 43-3500 4314
8-90 8-92 8-88

34-85 0'J 34-94-00 34-76-00
26-42 26-48 26-36

171 67 172-10 171-24
238-42 239 02 237-82

125-32 00 125-62 00 125-00-00
46-72-50 46-84 46-61

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 19 listopada 1928 ^

Bank Przem. 105 00 Siersza d.
B. Polski 173-50 Parowozy nffiW
Zieleniewski 149'00 Chodorów  ̂ 32*6*-
Piasecki 12’00 Niemojewski tispOfl
Tohan 18'25 Chybie ,:J

G IEŁD A W IEDEŃSKA.

Wiedeń, dnia 19 listopada 1928
Berlin 169'25 Hipoteczny ^£7?
Budapeszt 12392  Kompas g.fjj)
Bukareszt 427  Landerbank R.ęO
Kopenhaga 189 35 Merkury
Londyn 34'46 Lnionbank .Tć.Jfl
Medjolan 3724  Obrotowy fi-TO
N. Jork 710 35 Kolej póln. ,o7-5C
Paryż 27'76 Zivnosteoska Łfffi
Praga 21 "05 Czerniowce R75
Warszawa 79‘9 i ‘00 Austr. kol. p. ,o.g7
Zurych 136-74 Kolej połudn. L ffi'
Amerykańskie 707’80 Goleszów 42®  
Nieinieckie 169‘00 Cement
Francuskie 2767  Browary lL.jJ
Włoskie 37‘13 Alpiny
Polskie 80'00 Berg u. Hiit. p
Czeskie 21"02 Poldi Hiitten 1®„M
Węgierskie 124‘OC Prager Eisen ‘ i.\*

M
20';00
ot

Szwajcarskie 136 40 Rima
Angielskie 34"35 Skoda
Rumuńskie 4 ’25'75 Siersza
Belgijskie —  Silesia “ n(>
Renta majowa 0 756 Zieleniewski iffy
Renta lutowa 0'761 Apollo 1
Renta koron. 0"759 Fanto
Dunaj S. Adria 85 45 Karpaty 2
Tureckie 3 t-65 Galicja
Bankverein 25 75 Nafta ,.1(7
Bodenkredit 1 0 0 0  Schodnica 1
Kreditanstait 59 00 Rakszawa
Anglobank 29"S0 Bank Małop.

G IEŁDA Z U R Y C H SK A .

Zurych, dnia 19 listopada 1928 
Paryż 20"30'00 Wiedeń
Londyn 
Nowy Jork 
Włochy 
Berlin

2,5-19-CO
5-19-45

27-22
123-75

Praga
Warszawa
Budapeszt

73'2Jl5-€; 
58'$90-58-W .

G IEŁD A  L O N D Y Ń S K A .

Londyn, dnia 19 listopada 1928
N. Jork 484 96 Niemcy 20-3^
Holandja 12"08 Szwajcarja „.(A 
Francja 124'10 Praga 163,
Belgja 34 '8°2  W iedeń .i.nfi

Sprawa Bana i Lindego w Sądzie Najwyższy*^
Przed Sądem N a jw y ższy m  , jako 

instancją kasacyjną, toczy ła  się 14 b. 
m. tyle  rozgłosu budząca przed nie­
spełna dw om a laty  i jeszcze dotąd nie 
przebrzm iała sprawa W ilhelm a Baua, 
przem ysłow ca i właściciela kina »Splen 
did«, oraz M arjana Lindego, brata śp. 
H ub erta  Lindego b. prezesa P. K . O ., 
oskarżon ych  o podrobienie listu  gw a­
rancyjnego, stw ierdzającego w  im ieniu 
prezesa P. K . O ., iż Stanisław ow i Po- 
m erskiem u (szw agrow i Baua) należy 
się rzekom o od P. K . O . 80.000 zł.

N ie  p ow tarzając tu  szczegółów  z 
poprzednich rozp raw  sądow ych, do­
brze zresztą czyte ln ik o m  znanych, 
—  p rzyp om in am y jeno, że w  są­
dzie o k ręgo w ym  zapadł b ył w y ­
rok, uzn ający obu oskarżon ych  za 
w in n ych  sfałszowania dokum entu i 
skazujący: Baua na półtora, a M. Lin 
dego na ro k  w ięzienia, p rzy  jednocze- 
snem uw zględnieniu p o w ó d ztw a  cy w il­
nego p roku ratorji generalnej, t. j. u- 
znam u dokum entu za sfałszow any i nie 
w iążący  P ocztow ej K asy O szczędności.

*

Sąd A p elacyjn y  w y ro k  sądu o k rę­
gow ego uchylił, uniew inniając obu o- 
skarżonych

O d  w y ro k u  tego  tak  urząd p rok u ­
ratorski, jak i generalna prokuratorja  
R zp litej Polskiej w niosły skargi kasa­
cyjne, dow od ząc bezpodstaw ności w y ­
roku  2-giej instancji i uchybienia w ielu  
form alnościom  proceduralnym  i fa k ­
tyc zn y m  i dom agając się skazania Baua 
i L indego oraz zasądzenia pow ództw a,

w  postaci uznania dokum entu z 3 
szyw y.

oskarżonych  |  
Sądem N a jw y ższy m  b yli adw.

O brońcam i

row ski (Lindego) i adw. Stel, 
(Baua). Po zreferow aniu  przez 
spraw y, obrona w ystąpiła z wnios^j! 
o pozostaw ienie bez rozp 
skargi urzędu prokuratorskiego, -rO 
w niesionej po term inie przep*® 
w skazanym .

W niosek ten nie znalazł 2f’ rcy  
sprzeciw u i Sąd N a jw y ższy  skargę 
kuratora  pozostaw ił bez rozpoZ11 
z pow odu  przepuszczenia term i1111 
sacyjnego. _ .

D odać tu należy, że w niose.eSp0- 
spraw ił dość w ym ow n ą 111 
dziankę. ineg0r

W y ro k  w ięc Sądu A p el2C/ r ych- 
d otyczący  uniew innienia oskat2 
staje się praw om ocnym . r0Z'

N atom iast Sąd N ajw yższy* P o fji 
w ażeniu skargi kasacyjnej pr. ^ ó d 2' 
generalnej w  przedm iocie je) ^ ent u 2Jl 
tw a cyw iln ego  o uznanie d oku 1̂ . j £ a-
sfałszow any i niew iążący ^ pela '
sy O szczędności —  w y ro k  Są p0n o ^ ' 
cyjn ego  uchylił, polecając ^  skła- 
ne osądzenie spraw y w  110 
dzie sędziów . • v  będzie

T a k  tedy Sąd A p ela^  ńotyczącą 
ponow nie rozw ażał sPr* ;lnego p ro k u ' 
jedynie p ow ództw a CT 

/rat.orji generalnej.

R ed ak to r naczelny 1 c”7 a i j o T A . 
D r. MARCELI SZARO a
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A  268 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 21 listopad? 1928. Str. 7>.

oszeiiia urzędowe.
jjc AM ORTYZACJE.
W Ł 749/28. Wdraża się postępowanie 
Stawi Ĉ ne zaginionego na poczcie weksla, 
s(er 0l?eS° przez M. Edera na 500 zł., pł. 
Br, j 927 r. z  następującemi żyrami: 

els’ z) M. Monszer, 3) A . Kleinman, 
Od .działowy spółdzielnia z ograniczo- 
^Powiedzialnością. Posiadacz ma go do 
b 'T /^ d ło żyć Sądowi, w przeciwnym ra- 

le uznany za umorzony. 10 
JSsj Sąd powiatowy, Oddział I.

°> dnia 16 listopada 1928.

10253

■ ^z8. Edykt. Anna N owacka z Zazuh- 
Iciotj i0staJe z powodu marnotrawstwa czę- 
^nc ■ Un' ewlasnowolnioną. Kuratorem jej 

^d°ny Iwan Mańdziuk z Zazuliniec.
Sąd powiatowy. I025 5

^Zczyki, dnia 16 listopada 1928.

lo*;' lQ/28. Edykt. Michał Hubelit z Bedry- 
Zostaje z powodu marnotrawstwa 

i ^ o  uniewłasnowolniony. Kuratorem 
K .  ^anowiona Marja Hubelit z Bedryko-

10256
£ . Sąd powiatowy.

eszczyki, dnia 16 listopada 1928.

LICYTACJE.
f c - X X V L  3842/28. Edykt licytacyjny oraz 

'de do zgłoszenia wierzytelności. Na 
1 Katarzyny Zając w  Borysławiu stro- 

ekwującej pto 150 zł. zpn. odbędzie się 
grudnia 1928 o godz. 9 przedpoł. w 

Nr. 82 na zasadzie obecnie zatwier- 
warunków licytacja następujących 

Księga gruntowa Bolechowce 
117 1879 pgrt. 4325. Wartość szacunko- 
$•44 zł. Najniższa oferta 134-3° z k P°" 
iDajniższej ofert)' sprzedaż nie nastąpi, 
a Sąd powiatowy, Oddział X X V I.
^ c z ,  dnia 4 października 1928. 10272

J 36/28/ 7 . Edykt licytacyjny. Na żąda- 
ichała Nowaka odbędzie się dnia 30 

■'da 1928 o godz. 10 przedpołudniem w 
*ądzie biuro N r. 9 licytacja 3/8 części 
“ści lwh. 11 gm. W awrzka. Nierucho- 

H >. powyższa wystawiona na licytację, oce- 
gw. jest na 340 zł. Najniższa cena wynosi 
A  zł. 66 gr. Poniżej tej ceny sprzedaż nie 
wyjdzie do skutku. W aiunki licytacyjne i 

Uszące się do tej nieruchomości dokumen- 
^ożna przejrzeć podczas godzin urzędo- 

w Sądzie niżej Wymienionym biuro 
9- 10249

Sąd powiatowy, Oddział III. 
w, dnia 18 września 1928.

I TB
tie ' I194/I28/3. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
i  sr I 'ny Berdechowskiej odbędzie się dnia 
'IjJL , n*a 1928 o godz. 10 rano, licytacja re- 
\  *( lwh. 208 gm. Stróże wyżnie. Ńier.u- 
t, '''ość wystawiona na licytację jest ocenio- 

5oo zł. Najniższa cena wynosi 5750 zl. 
\ ! ? ei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tę ku. W arunki licytacyjne i odnoszące się 

nieruchomości idokumenta można 
(ęk^eć podczas godzin urzędowych w Są- 

Ł Uiżej wymienionym biuro N r. 9.
Sąd powiatowy, Oddział III.

'W, dnia 10 października 1928. 10250

*55/28/4. Edykt licytacyjny. N a żąda- 
»n a Grybla odbędzie się dnia 30 listo- 

1928 o godz. 10 rano w  tut. Sądzie 
N r. 9 licytacja 3/32 części realności 

130 gm. Kąclowa. Nieruchomość po- 
a wystawiona na licytację jest oceniona 
4 zł. 48 gr. Najniższa cena wynosi 356 

gr. Poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Idzie do skutku. W arunki licytacyjne i 

k^*2ące się do tej nieruchomości dokumen- 
KJ^ejrzeć można podczas godzin urzędo- 
«jf' w  Sądzie niżej wymienionym biuro

9. 10251
S jd  powiatowy, Oddział III.

^ y b ó w , dnia 18 września 1928.

JIt '̂ 695/27/6. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
tOiG^westra łdichniewicza odbędzie się 30 

k °ada 1928 o godz. 10 rano w  Sądzie biu- 
H  9 licytacja a) 3/I32 części realności 
J/jj 9, b) 3/24 części realności lwh. u ,  c) 

Części realności lwh. 12, d) 1/2 realności 
' *5 gm. Czertyżne, e) 1/2 realności whl. 

Nieruchomości wystawione na licytację 
t]5 ^"cnione: ad a) na 144 zl. 93 gr., ad b) 
Iji *ł. 21 gr., ad c) na 133 zł. 14 gr., ad d)
fyą; ź-26 zł. 29 gr., ad e) na 206 zł. 14 gr.

'S i  - v  . -
Jej **• 53 gr-, ad e) 137 zł. 43 gr. Poniżej

“ y  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
)*ier1] l  licytacyjne i odnoszące się do tych 

orn°ści można przejrzeć podczas go- 
l'7tń p ę d o w y c h  w Sądzie niżej wymienio- 

°iuro N r. 9. 10252
ę  Sąd powiatowy, Oddział III.
^ rybów, dnia 18 września 1928.

419/28. Edykt licytacyjny. W  Sądzie 
Ipdz; odbędzie się dnia 21 grudnia 1928 

? i i  przedpołudniem w  biurze N r. 4 
części realności whl. 509, b) 

fe,laoCzęść realności whl. 510, c) 3/6 części 
^ i 0ySĉ , whl. 809 i d) 1/2 realności whl. 1276

KURATELE.

kl L^^Za cena wynosi: ad a) 96 zl. 62 gr., 
l  zl- 47 gr-, ad c) 88 zl. 76 gr., ad d) 

Jej 53 gr-:

" 1 U . o l  u /  i. / J. W ill ,  I Z  JO

u  '  artaków wartości szacunkowej ad a) 
*>45* '’ “ ) 6 zł., c) 165 zł. i d) 360 zł. Naj- 

V) l l o °terta wynosi; ad a) 286 zl., b) 4 zł., 
^ t y  ■’ d) 240 zł. Poniżej najniższej o- 

Ptzedaż nie nastąpi.
SqL 1 . S3d powiatowy.

> unia 15 listopada 1928.

10254

E. 312/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 li­
stopada 1928 r. godzina 11 pizedpołudniem 
odbędzie się w  podpisanym Sądzie biuro N r. 1 
publiczna sprzedaż realności lwh. 8 gminy 
Pruchnik miasto składająca się 2 pb. 99/1 i 
pgr. 30/4 wraz z przynależnościami. Cena 
szacunkowa z przynależytościami 514 zl. 50 
gr. Najniższa cena 257 zł. 25 gr. i poniżej 
tejże sprzedaz nie nastąpi. Zresztą odsyła się 
interesowanych do edyktu na tablicy sądo­
wej umieszczonego. I0247

Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 8 października 1928.

E. 1006/28. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
grudnia 192S godzina 9 odbędzie się w  podpi­
sanym Sądzie biuro 51 licytacja całej real­
ności whl. 127 gminy Dąbrówka, oszacowanej 
na 3159 zł. Najniższa oferta wynosi 2106 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 10248 

Sąd powiatowy.
Sambor, dnia 2 października 1928.

E. 455/28. Edykt licytacyjny. Dnia 18. gru­
dnia 1928 godz. 9 przedpołudniem odbędzie 
się w  tutejszym Sądzie biuro N r. 4 przym u­
sowa sprzedaż połowy pgr. lkat. 2855/5 
wchodzącej w skład whl. 1670 gm. Czorto- 
wiec. Wartość szacunkowa 700 zł. Najniższa 
oferta 466.66 zł. 10245

Sąd powiatowy.
“ Obertyn, 6 listopada 1928.

E. 4441/I28. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
stycznia 1928 ,0 godz. 9 przedpoł. odbędzie się 
w  niżej wymienionym Sądzie w  biurze N r. IV  
licytacja realności obj. whl. 396 gm. Zamar- 
stynów. Wartość szacunkowa wraz z przyna- 
leżytościami; 32445-55 Najniższa oferta; 
16222.78 zl. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastjpi. W arunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w podpisanym 
Sądzie. 10241

Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 16 listopada 1928.

E. 1521/27. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1928 godz. 11 przedpołudniem biuro 
II odbędzie się licytacja a) 49/200 części whl. 
8.27 gm. Wierzbiany obejmującej rolę i łąkę 
o obszarze 1307 sążni, b) 1519/7680 cz. whl. 
199 z wyłączeniem pbud. 63 i 616 oraz pgr. 
9 7 / 1 , 97/2, 98/1 i 99/I1 obejmującej 23/4 mor­
ga. Wartość szacunkowa ad a) 162 zł., ad b) 
402 zl. Najniższa oferta ad a) 108 zł., ad b) 
268 zł. Warunki licytacyjne i inne dokumen­
ta przejrzeć można w  Sądzie Biuro 11.

S3d powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 20 października 1928. 1024C

R O Z M A IT E  OBW IESZCZENIA.
Cwa. 1851/28. Edykt- W  sprawie wekslo­

wej Markusa Izaka 2 im. Falika, kupca w 
Gwoźdźcu —  przeciw niewiadomej z miej­
sca pobytu Eriedzie Bittkower, o zapłatę 70 
doi. am. Zpn. —  Ustanawia się dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Friedy Bittkower w  ce­
lu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
Pana Dra Hankiewicza, adwokata w Koło­
myi, dopóki ona w  Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 10264

Sąd okręgowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1928.

Cg. XI. 815/28/4. Edykt. Strona powodo­
wa; Katarzyna Świeratowa. z Librantowej 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej: 
Józefowi Swieratowi z Trzycierza o podwyż­
szenie rat alimentacyjnych zpn. do L. cz. 
Cg. XI. 815/28/1. Audjencja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na dzień 1 grudnia 
192S godz. 9 rano w  tym Sądzie biuro N r. 
116. Ponieważ miejsce pobytu strony pozw a­
nej jest nieznane, ustanawia się adwokata Dra 
Borowczyka w N . Sączu kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sta­
wi i nie ustanowi pełnomocnika. 10266

Sąd okręgowy, Oddział XI.
N ow y Sącz, dnia 11 listopada 1928.

Cwa. 3670/28. Uchwała. W  sprawie Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Droho­
byczu powoda zastąpionego przez Dra Mar- 
tynowicza, adwokata w Drohobyczu przeciw 
Nieobjętej masie spadkowej po błp. Eljaszu 
Sacku i Sali Sack w  Drohobyczu pozwanym 
pto 400 zł. zpn. ustanawia się kuratorem dla 
Nieobjętej masy spadkowej po błp. Eljaszu 
Sacku Jana Bilińskiego, adwokata w Sambo­
rze i tAnuż doręcza się nakaz zapłaty.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Sambor, dnia 2 listopada 1928. 10244

UPADŁOŚCI.
Sa 88/28/3. Otwarcie postępowania ugodo­

wego do majątku Iwana Huka w Kropiwniku 
nowym. Komisarz ugodowy Stefanowicz Mi­
kołaj, naczelnik Sjdu powiatowego w Podbu- 
żu. Zarządca ugodowy Prokop Prokopiszak 
w  Kropiwniku nowym. Audjencja do zawar­
cia ugody z wierzycielami w Sądzie powia­
towym  w  Podbużu dnia 27 grudnia 1928 go­
dzina 10, sala Nr. 3. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do dnia 2 grudnia 1928.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2 listopada 1928. 10246

Sa 52/28. Otwarto postępowanie ugodowe 
co do majątku dłużnika Seidy Ohrensteina, 
kupca w Mielnicy. Komisarz ugodowy P. Na­
czelnik Sądu powiatowego Kaliniewicz w 
Mielnicy, zarządca ugodowy P. Dr. Konigs- 
berg, adw. w  Mielnicy. Audjencja do zawar­
cia ugody dłużnika z wierzycielami jego dnia 
20 grudnia 1928 godz. 10 przedpołudniem w 
Sądzie powiatowym w Mielnicy. W  tym Są­
dzie należy zgłosić roszczenia wierzycieli

także gdyby co do nich spór zawisł do dnia 
30 listopada 1928. 10221

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 20 października 1928.

U ZN AN IE Z A  ZM ARŁEGO.
T . 238/28. Edykt. Samuel Hersch Kupfer- 

man, syn Czeitli, urodzony 24 grudnia 1895 
w  Oryszkowcach i tam zamieszkały, jako: żoł­
nierz austr, miał zginąć na froncie włoskim 
1/9 1917 roku, od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Ogłasza się wezwa­
nie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od ogłosze­
nia edyktu w gazecie udzielono Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie. 9733

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 9 października 1928.

T . 266/28. Edykt. Leon Kefor, syn Grze­
gorza i Eudokji, urodzony 7 czeiwca 1887 
roku w Serednem i tamże zamieszkały, jako 
żołnierz wojny światowej zaginął w 1914 i od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmar­
łego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 
6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o 
zaginionym, a jego się wzywa, aby dał znać 
o soBie. 9734

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 8 października 1928.

T . 277/28. Edykt. Józef Borkowski, syn 
Jana i Anny, urodzony w Byszowie 31 gru­
dnia 1879, jako żołnierz austr. w  1914 zagi­
nał i ód tego czasu niema o nim wiadomo­
ści. Wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od ogłoszenia edyk­
tu w gazecie udzielono Sądowi w  Brzeżanach 
waidomości o zaginionym, a jego się wzywa, 
aby dał znać o sobie. 9735

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 2 października 1928.

T . ' 367/28. Edykt. Paweł Kataryniak, syn 
Jana i Anny, urodzony w  dniu 31 grudnia 
1884 w Uwsiu i tamże zamieszkały, jako żoł­
nierz austr. zaginął w 1914 i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Wdraża się postę­
powanie celem uznania go za zmarłego. O- 
głasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie udzielo­
no Sądowi w Brzeżanach wiadomości o Zagi­
nionym, a jego się wzywa, aby dał znać o 
sobie. 973ń

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 1 października 1928.

T . IV . 94/28/3. Edykt. Ludwik Bysko 
syn Piotra urodzony 17 kwietnia 1893 w 
Łodygowicach im m erz 16 p. obr. kraj. b. 
armji austr. zaginął na wojnie bez wieści w 
dniu 3 maja 1915. Wdrażając postępowanie 
celem uznania: go za zmarłego, wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd w  Wadowicach o zaginio­
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 19 września 1928 r. 10202

T . 166/28. Mikołaj Krupa syn Grzegorza 
urodzony w Kopystnie 1858, zabrany przez 
wojska rosyjskie od 1914 n'e daje znaku ży­
cia. W zywa się by do pół roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi lub kuratorowi drowi Ameisenowi 
adwokatowi w Przemyślu. 10071

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 13 października 1928.

T . 169/28. Katarzyna z Kowalczyków Le- 
szczuch ur. w  Olsżanach 7861 zabrana przez 
moskali 1915 nie daje znaku życia. W zywa 
się by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub kura­
torowi drowi Grossmanowi adwokatowi w 
Przetriyślu. 10072

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 17 września 1928.

T . 187/28. H ryńko Hatalak syn Fedka u- 
rodzony w Laszkach 1895 żołnierz od 1915 
nie .daje znaku życia. W zywa się by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi lub kuratorowi drowi 
Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 10073 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 października 1928.

T . IV. 107/2S. Józef G olik urodzony w 
roku 1885 w Pilchowic^ powiat Tarnobrzeg, 
syn' Franciszka i Marjanny, wyemigrował 
przed 19 laty do Am eryki i od lat 18 zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adw, dr. Łiwę, którego ustana­
wia się kuratorem zaginionego, o zaginionym 
do jednego roku. 10076

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 2 lipca 1928.

T . IV. 131/28. Marcin N ow ak ur. 1896 
roku w Nienadówce pow. Kolbuszowa przy 
dzielony do austr. 40 p. p. waiczył na fron­
cie rosyjskim gdzie w  roku 1916 zaginął w 
bitwie pod Odyką. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do szesciu 
miesięcy. 10077

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 20 września 1928.

T . 767/28. Dm ytro Senyć urodzony 
18S1 z Delawy żołnierz zaginął na woinie ro­
ku 1914. Celem uznania go zmarłym uwiado­
mić Sąd albo kuratora Pawła Żylaka w De- 
lawie o zaginionym do 6 miesięcy. i o m  

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 29 sierpnia 1928.

T . IV . 132/28. Jan Pikor ur. w roku 
1887 w Kielnarówej pow. Rzeszów przydzie­
lony  ̂ do austr. 40 p. p. walczył na froncie 
rosyjskim gdzie dostał się do niewoli rosyj­
skiej 1 tam w roku 1916 zaginął. Wdrażając 
postępowanie o uznanie go za zmarłego w zy­
wa się̂  aby zawiadomiono Sąd o zaginionym 
do szesciu miesięcy. 10078

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 20 sierpnia 1928.

1 IV. 164/28. Władysław Szpunar ur. w 
1893 r. w Handzlówce pow. Łańcut przydzie­
lony do austr. 90 p, p. walczył na froncie 
serbskim gdzie ranny w  okolicę lewej piersi 
zaginął w jesieni 1914 r. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do- 
sześciu miesięcy. 10079

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 27 września 1928.

T . 193/27. Tomasz vel. Dąmian Procy- 
szyn urodzony w roku 1888 w Kamionce 
strum. powiat Kamionka strumiłowa zaginął 
od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w zyw a się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adw. dra Kitaja w 
Złoczowie. 10080

Sąd okręgowy.
Złoczów, 28 września 1928.

T . 478/27. Jan Tarnowski syn Wasyla 
urodzony dnia 27 lipca 1892 w  Ohladowie 
powiat Radziechów, zaginął od roku 1914 ja­
ko żołnierz austrjacki na woinie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby o zaginionym uwia­
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. Bałtarowicza w Złoczowie. 10081

Sąd okręgowy.
Złoczów, 10 lipca 1928.

T . 189/28. Ilko Czykalski urodzony 17 
lipca 1892 w  Łbaczu powiat Brody zaginął 
od loku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adwokata dra Katza 
w Złoczowie. 10082

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 września 1928. '-iy

T . 223/28. Julja Pryjmak ur. Kot urodzo­
na 2 lipca 1870 r. w Sznyrowie powiat Brody 
zaginęła od roku 1916 na uchodźtwie w Rosji. 
Wdrażając postępowanie celem uznania jej za 
zmarłą wzywa się aby o zaginionej uwiado­
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dra Dywera w  Złoczowie. 10083

Sąd okręgowy.
Złoczów, 18 września 1928,

T , 242/28. Sawa Matwijiszyn, urodzony 
26 kwietnia 1885, w Derewlanach powiat Ka­
mionka Str. zaginął wi roku 1919, jako uczest­
nik wojny polsko-ukraińskiej. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
do 1 roku Sąd lub kuratora adw. dra R. 
Szwagera w  Złoczowie. 100S4

Sąd okręgowy.
Złoczów, 16 : października 1928.

T. 250/28. Ołeksa Kuźma urodzony 21 
grudnia 1891 w Skwarzawie powiat Złoczów 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrajac- 
ki na wojnie światowej. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
miesięcy sąd lub kuratora adw. dra Strusie- 
wicza w  Złoczowie. 10085

Sąd okręgowy.
Złoczów, 5 października 1928.

T . 268/28. Michał Stefaniuk, urodzony 
15 lipca 1889 w Juśkowicach powiat Złoczów 
zaginął w roku 1915, jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, abi' 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. dra Strusiewicza w 
Złoczowie. 10086

Sąd okręgowy.
Złoczów, 16 października 1928.

T- 379/28. Jurko Czernega Oleksy uro­
dzony 1S81 z Dorohowa żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1916. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo' kuratora Hnata Pasiekę 
w Dorohowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16 kwietnna 1928. ioro9

T  .762/28. Michał Szczepkiwski urodzo­
ny 1876 z Delawy żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym uwia­
domić Sąd albo kuratora dra W ierzbowskiego 
w  Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 września 1928. 10110

T . 1S5/28/3. Grzegorz Borecki, urodzony 
2 _‘ ut^8° J**° w Słobódce Strusowskiej, po- 
wla  ̂ Trembowla, powołany w  czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austriackiego, zaginął 
w wa IkacJ. pod Przemyślem 1914 roku. Na 
prośbę żony jego Julji wdraża się postępowa­
nie celem uznania za zmarłego i wzywa się, 
ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. Dra Csillika w Tarnopolu o 
zaginionym. ioooj

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1928.

SK R ZYP C E  K O N C E R T  O W E piękne, stare, 
wartości 2000 zł., sprzedam w przejeździe 
(tylko do jutra!) wyjątkowo za połowę 
ceny. Hotel „M etropol“ , wiadomość u por- 
rjera, od 2-giej do 4-tej popoł. 10271



G A Z E T A  L W Ó W S K  A  z dnia z i  listopada 1928. 
■ . ■■■..JB»4ABBia.'Ł!l-...'..L.....................

Nr. 26ff

K A S A  CH O R YCH  M I A S T A  LW OW A,

Zgodnie z postanowieniami Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z  dań. 24 
marca 1926 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 273) główna komisja wyborcza dla grupy praco­
dawców podaje do publicznej wiadomości, że w myśl art. 24 powyżej cytowanego rozporządzenia
uznała za wybranych z tej grupy do Rady Kasy Chorych m. Lwowa.

Z Listy Nr. 6 są wybrani delegatam i:
I . Jan Kanty Pfau, właściciel Hurt. Tekst. Lwów, Rynek 29 
2  Jakób Mund, przemysłowiec Lwów, Sykstuska 23
3 . _ an Bielski, dyrektor księgowości w Firmie „Premjer" Lwów, Potockiego 6
4 . Dr. Dawid Koch, adwokat Lwów, Pasaż Hausmaoa 6
5 . Dr. Marjan Chechliński, vice-dyrektor Banku Gosp. Kraj. Lwów, Mickiewicza 3.
6. Adolf Pariser, przemysłowiec Lwów, Janowska 2
7. Tomasz Jaworek, piekarz Lwów, Łyczakowska 56
8. Marek Miinz, fotograf Lwów, Jagiellońska 15
9 . Stanisław Borowski, restaurator Lwów, Hotel G eorge’a 

10. Paweł Hochman, kupiec Lwów, Lelewela 5 a
I I . Leonard Solecki, kupiec Lwów, Batorego 2
12. Henryk Schleicher, przemysłowiec Lwów, Jagiellońska 20
13 . Ini. Kazimierz Domaszewicz, przemysłowiec Lwów, Zielona 147 
14- Jakób Schreiber, kupiec Lwów, Hetmańska 6
15. Dr Stanisław Tabisz, dyrektor firmy Karpaty i Dąbrowa Lwów, Świętokrzyska 36
16. Dr. EIjasz Mordechaj-Biktles, lekarz Lwów, Podwale 7
17 Bronisław Laskownicki, dyrektor Wieku Nowego Lwów, Sokoła 4
18 Dsacbje Altscbiillcr. stolarz Lwów, Sykstuska 8
19. Roman Gorgolewski, kupiec Lwów, Działyńskicb 9
20. Zygmunt Gutwald, inżynier Lwów, Jabłonowskich 36
21. Dr. Julja.i Rużycki, em. dyr. banku Lwów. Dwernickiego 42
22. Fryderyk Wixel, kupiec Lwów, Krakowska 14
23 . Michał Drzewicki, masarz Lwów, Kętrzyńskiego 13 
24- Józef Menczel, kupiec Lwów, pl. Marjacki 4
25. Maurycy Anstreicher, zegarmistrz Lwów, Kazimierzowska 4
26. Dr. Alfred Howykowycz, dyr. BaDku Zemla Lwów, Dwernickiego 30
27 . Salomon Bilbel, krawiec Lwów, Sykstuska 14
28 . Ryszard Ditrich, dyr. Izby Handlowej Lwów, Akademicka

Zastępcami:
1. Emil Silberstein, kupiec Lwów, Żółkiewska 63
2 . Stanisław Kistryn, kupiec Lwów, Halicka 21
3 . Zygmunt Sigall, kupiec Lwów, Skarbkowska 15
4. Jakób Chiger, lakiernik Lwów, Rzeźnicka 3
5 . Antoni Rozwadowski, dyrektor Banku Spółek Zarobkowych Lwów, Obozowa 4
6. Michał Hackel, kupiec Lwów, Gliniańska 4
7. Marjan Bendel, blacharz Lwów, Wronowskich 6
8. Emanuel Sokal, dyrektor Lwów, Podlewskiego 9
9 . Władysław Musiałowicz, kupiec Lwów, Akademicka 18

10. Abraham Winter r. Schweitzer, rzeżnik Lwów, Jakóba Hermana 10
11. Jan Sożański, krawiec Lwów, Podwale 1
12. Dr. Michał Salpeter, lekarz Lwów, Sykstuska 17
13. Stefan Baternay, dyr. fabryki Ferrum Lwów, Żółkiewska 147
14. Mojżesz Rubenkis, kupiec Lwów, Szpitalna 10
15: Konrad Kowalewski, dyr. Synd. Naftowego Lwów, Kościuszki 7
16. Ignacy Korphaber, budowniczy Lwów, Wolność 16
17. Dr. Lesław Węgrzynowski, lekarz dyrektor „Serowacu" Akademicka 15
18. Norbert Mehrer, dyr. Banku Unji Lwów, Kilińskiego 3
19. Julian Schayer, kupiec Lwów, Akademicka 5
20 . Oskar Giniwes', Ajencja Lwów, Kopernika 14 -
21. Franciszek Tatarzyński, szizOłkarz Lwów, Paulinów 10
22 . Fajweł Lantcrbach, kupiec Lwów, Kazimierzowska .14
23. Stanisław lhnat, właśe. realności Lwów, Kurkowa 24
24 . Salomon Ander, szewc Lwów, Sykstuska 31
25 . Dr. Stanisław Ostrowski, prym. Szpit. Powsz. Lwów, Wincentegu Pola 8
26. Piotr Tarnawiecki, hudowniczy, Lwów, Tarnowskiego 26
27. Leonard Dziedziński, majster murarski, Lwów, Boi. Chrobrego 4
28. A dolf Lódl, kupiec, Lwów, Potockiego 32

Z Hsty Nr. 7. wybrani delegatami:
1. Dr. Rafał Buber, adwokat, Lwów, Kościuszki 4
2. Stanisław Olański, dyr. Książnicy-Atlas, Lwów, Łyczakowska 129

Zastępcami delegatów:
1. Inż. Daniel Majewski, inżynier, Lwów, Fredry 9
2 . Leon Goliger, dyr. Fabryki „Polmet”, Lwów, Fredry 9

Za Główną Komisję W yborczą z grupy pracodawców 
Kazimierz Maksymowicz

Zgodnie z postanowieniami wyżej cytowanego Rozporządzenia główna komisja wyborcza 
dla nbezpieczonych podaje do publicznej wiadomości, że w dniach 17 i 18 listopada 1928 zo­
stali wybrani do Rady Kasy Chorych m. Lwowa i  grupy ubezpieczonych:

Z Listy Nr. I. delegatam i:
1. Dr. Lubaczewski Jan, adwokat, Kochanowskiego, Magistrat m. Lwowa Syndykat miejski
2 . Kozak Prokop, robotnik, Zborowskich 1, Miejski Zakład Czyszczenia Miasta
3 . Ostrzycki Józef, urzędnik naftowy, Zyblikiewicza 15, „Polmin” Szpitalna 1
4 . Romański Józef, urzędnik ubezpiecz. Karpińskiego 3, Zakł. Ubez. od Wypad. Brajerowska 16
5 . Tokarski Władysław, funkcjonarjusz miejski, Sw. Antoniego 1, Administr. Magt. m. Lwowa
6. Czernecki Henryk, urzędnik bank. Zdrowia 10, Bank Gosp. Kraj. Kościuszki
7 . Jakubik Seweryn, inkasent, Łyczakowska 84 a, Powszech. Bank Związkowy Jagiellońska
8. Płoński Tadeusz, st. sekretarz Magistratu, Modrzejewskiej, Magistrat m. Lwowa
9 . Górny Michał, skontysta, Zaciszna 5, Bank Przemysłowy Jagiellońska 3-go Maja

10. Majewski Józef, urzędnik bank. Snopkowska 27, Bank Cukrownictwa Jagiellońska
11. Dr. Pisarik Tadeusz, urzędnik K. Oszczęd. Skrzyńskiego 1, Miejska Kasa Oszczęd. Wałowa
12. Huńka Konstauty, woźny, Ossolińskich 11, Bank Związku Spółek Zarób.
13. Jezierska Anna Marja, urzędniczka, Kadecka 14, Syndykat Przemysłu naftowego Kościuszki

Zastępcami:
1. Pawluk Józef Mieczysław, st. sekretarz Magistratu, Puławskiego 10, Magistrat m. Lwowa
2. Sypniewski Stanisław, konduktor M. Z. E. Rogatka Wulecka, Miejskie Zakł. Elektr. Wul. 2
3 . Stengel Albert, urzędnik, Sw. Michała 4, Krak. Two. Wzaj. Ubezpieczeń 3-go Maja 16
4 . Borowy Michał, portjer, Hotel N e y jo rk , Zehngut Hotel Nev-Jork Legionów 45
5. Kolman Henryk, rewident rachunkowy, Lwow. Dzieci 30, Miejskie Zakł. Gazowe Gazowa 28
6. Graszewski Aleksander, pom. bandl. Chocimska 7, Stachiewicz Abrysowski Rynek
7. Skoropada Michał, dozorca, 3-go Maja 12. Sulender W. 3-go Maja 12
8. Antoniewicz Tadeusz, urz. pryw. Tarnowskiego 3, „Polmin" Lwów Szpitalna 1
9 . Masztalerz Franciszek, funkcjonarjusz miejski, Lwów-Ratusz, Magistrat m. Lwowa

10. Dr. Matzner Włodzimierz, urz. bank. Bart. Głowackiego 17 a, Bank Polski Mickiewicza 8
11. Groszkówna Julja, pielęgniarka, Szpital Powsz Lwów, Szpital Powsz. we Lwowie
12. Żywiak Zygmunt, urz. pryw. Rynek 25. Sp. A kc. Eksploatacji Soli Potasowych, Smolki
13. Mazar Bolesław sekretarz Magistratu Św. Piotra 3 Magistrat m. Lwowa
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Z listy Nr. 2 delegatami:
Michał Chrystowski, dyrektor Bocz. Janowska 12 Pow. Domy Skład. S. A . Błonic .
Franciszek Hoffman, kontrolor M. Z E. Domy M. Z. E, Gabryelówka Miejskie Za 
Dziki Stefan, dozorca domu Głowińskiego 23 Kintzler Wanda, Głowińskiego ^3 
Roman Gończakowski, kierownik M. Z. Czysz. Murarska 33 M. Z Czyszczenia nĄaS 
Antoni Acketm an, prok. Banku L. Sapiehy 69 Powszechny Bank Kredyt., Jag>e“ °?s 
Gabryel Benrad, drukarz Franciszkańska 7 Druk. Słowa Polskiego, Zimorowicza 1'  
W ładysław Szpetecki, elektro mech. Św. Teresy 32 Szefostwo łączności, Wałowa 1  ̂  ̂
Piotr Nowakowski, urzędnik pl Marjacki 7 Okr. Związek Kas Chorych, Dwernicfcie? jg, 
Kajetan Starzyński, bednarz Kleparowska 17 a Lwowskie Two A . Browarów, Klepąr 
Rubin Birnbaum. stolarz Bogdanówka 10 L. Akc Two Rafinerji Spirytusu, BogcłanoW 
Marjan Radecki, P. W. W. Nr. 10 przodownik Zamarstynów Rzeczna 16 Państw. " Ł  

W ódek Bogdanówka,
ILeon Tylipski, stolarz Żółkiewska 48 Zakł. Pzem. .Karpina", Potockiego 58 

Józef Tarnawski, ceglarz Torosiewicza 15 a Snopkowska 87 Cegielnia Reissa 
Stanisław Bednarski, murarz Blacharska 1.2 Inż. bud. Zaremba i Spka. Koperuika 
Izak Reiss, urzędnik pryw. Wilczków 4, Tennenbaum Synowie Kazimierzowska 
Ignacy Bielec, cieśla Bonifratrów 12, Inż. bud. Kogut i Tisch, Słowackiego 
Tenis Bailit, krawiec Ormiańska 12 Karoliński, Rutowskiego 7 .
Franciszek Karmalita, kontrolor targowy, Król. Jadwigi 23, Magistrat m. Lwowa 
Marjąn Kowalski, murarz Zniesienie, Miejskie Zakłady Gazowe 
Wiktor Weireb, urz. pryw. Kieparów 711 „Premjer” Lwów
Tadeusz Drobut, rozdzielczy, Bartosza Głowackiego 17, Miejskie Zakłady Elektr/czne 

, Micbał W ładyka, robot. garb. Zniesienie 3 ' 7, „Pellis"
W acław Zabielski, art. dram. Zamai stynów Nowa 5, Teatr Miejski 
Micbał Kościółek szofer Zboiowskich 1, Miejskie Zakłady Czyszczenia miasta LwoWa 
Abraham Am ber, dziennikaiz Król. Jadwigi 31 „A rbeter Sztym e" Kotlarska 1 
Antoni Mydłowicz, kąflarz Dwernickiego 7, Spółdz. rob. ceram. Gtińsko Zielona 7 
Romuald Kirchner, urzędnik Piekarska 1, Zakł. Ubezp. urz. umysł. Piekarska 1 jJ I  
Bronisław Drobu', cieśla Kętrzyńskiego 20, Państw. Zakł. Obróbki Drzewa, PerseB^ 
Stanisław Rycker, fryzjer Piotra i Pawła 9 , Zakł. fryzjerski, Cytadela 
Izak Sabel rzeżnik Marcina 9, Zw produc. skór. ul. Kościelna 3 
Bolesław Bukowski, kelner Winniki, Restauracja kolejowa Dworzec Główny 
Konstanty'Marcinków, dozorca domu i sekr. Stow. .Praca", Gliniańska 19, Menk^ 

niańska 19
Kbnstanty Maćkówka, drukarz Kochanowskiego 6, Drukarnia Polska 
Michał Schnabel, odlewacz Marcina 32, Fabryka, Zieleniewskiego S. A . Marćina 
Marjan Napiórkowski, cukiernik Kleparowska 14, Cukiernia Fleischera Batorego 6 
Dr. Herbert Natanson, urz. bank. Sykstuska 1, Powszechny Bank Związkowy Jagielh

Zastępcami:
Jan Martyn, pracownik M. Z- W., Zielona 62, Miejskie Wodociągi
Jan Czernicki, introligator, Listopada 17, Pierwsza Introligatornia Z w., Boularda
Michał Bober, robotnik dż., Kieparów,' pl. Kazimierza 356, Lw. Tów. A kc. Brow., KleP •
Monacheh Ornstein, redaktor, Lcgjoi.6w 33, Red. i adm. Der MorgeD, Lindego 7
Daniel Paóczyszyn, dozorca domu, Łyczakowska 4, Birnbaum A d o lf  ŁyczakowsKa 4
Wincenty Bauliński, przędnik, Szymonowiczów 9, Państw. Wytwórnia w ódek, Bogdanó"1
Dawid Kiihńbefg, kapejuszpik, Piastów 8, Kuhnberg Józef, pl. Strzelecki 4
A dam  Łeibfritz, murarz, Boczna Pełtewna 2, Inż. Zaremba i Ska, Kopernika
Saul F lieg ,, urz. asek. , Krótką, Renio- Adnatica, 3-go Maja 12
Franciszek Masłowski, ślusarz, Rycerska 2, Arma, pl. Bema
Abraham Gottlieb, urz. pryw., Kopernika 43, „Przezorność", pl. Smolki
Józef Zaczkiewicz, ceglarz, Zamąrs.tynów, Michała 7, „Pezet", ul. Akademicka
Izydor Loewensteip, kier. fabr,, Pasieczna 16, Fabryka Ruckera
Izrael Pennor, urzptyw .-, Gebuloa 4 , Furmańska 7
Jan Potriebńićki. irikasent, Pasieczna 16, Miejskie Zakłady Elektryczne
Herman Schwarz, urz. asek., Sakramentek 4, „Piast” , Batorego 36
Marcin Reich, konduktor, Kordeckiego 35, M. Z. E.
Michał Młodzianowski, kontrolor, Ogórkowa 11, Magistrat m. Lwowa 
Jan Zajączkowski, masz. druk., Lewandówka, ul. Lubelska 9, Druk. Neumana, Łyczako''fS 
O tto dr. Salamander, koncypient, Grunwaldzka 8, dr. Herschtahl, Kołłątaja 3 
Markus Diamąndstein, urz. pryw., Panieńskt 11, Zw Prac. Biur. i Handl.
Józef Mokrzycki, krawiec, Długosza 12, Pressman, Chorążczyzny 
Michał Panasiuk, piekarz, Świętokrzyska 40, Chęć Maciej, Gródecka 71 
Simon Klinghofer, kelner, Słoneczna 29, Casino De Paris, Rejtana 
Józef Krusżelfaicki, pom. druk , Łazarza 18 Drukarnia Słowa Polskiego 
Jan Knysz, motorowy, Lwowskich Dzieci l l ą ,  M. Z. E.
Dymitr Grech, roboto, dz., Trauguta 1, Magistrat m. Lwowa 
Ozjasz Winter, robotn. transp., Sienkiewicza 16. Zw. Rob. Transp.
Piotr Pawluk, hlacharz, Alemueków 16, Książkiewicz, Kętrzyńskiego 11 
Władysław Cichacki, murarz, KleparÓW, Zaremba i Ska, Kopernika 
Salomon Seide, urz., Kleparowska 7, Lwowsk. To w. Akc. Brow., Kleparowska 
Dorota Aleksandrowicz, prac. W. W., Błonna 44, Państw. Wytw. Wódek 
Marcin Flegel, tercjan szkolny, Zofji 22, Magistrat m. Lwowa 
Bernard Charńeides, urz., Jachowicza 18, „Premier", Batorego 2— 6 
Józef Tyrcha, lampiarz, Winc. Pola 7, M. Z. Gazowe
Franciszek Witkowicki, rob. dzień., Nabielaka 30, Lw. Tow. A kc. Browarów

Z listy Nr. 3 delegatami:
1. Fiałkowski Włodzimierz, śłusarz, Zyblikiewicza 49, Po|met S. A ., Nowej Rzeźni 2S
2. Bernard Maciej, rob. dz., Janowska 9, Magistrat 111- Wydz.
3. Schwarz Herman, fotograf, Tarnowskiego, „Marja", ul. Jagiellońska 11

zastępcam i:
1. Chimezyn Mikołaj, stolarz, Gołąba 15, Baumwald, Szkolna 6
2. Kiszko Jerzy, konduktor, Gabrjelówka, M. Z. E., Gabrjelówka
3 . Danilewicz Bazyji, pom. masz , Inwalidów 3, M. Z. E. Persenkówka

Z listy Nr. 5 delegatami:
1. Ołeksyn Iwan, kaflarz Zdrowia 7, Halibaj P. Skargi 5
2 . Kwasnycia Iwan, redaktor Dąbczańskioj 9, „Św it” Ruska 3
3 . Bolegaj Włodzimierz, krawiec Piesza 1, Szafrański, Sykstuska
4. Inż. Ochrym Aleksander, agronom Rynek 17, Rewizyjnyj Sojusz jjr.
5 . Żminkowski Iwan, dozorca domu Ossolińskich 13, Winiarska Karolina Ossolińskich
6. Pełeński Zenobjusz, redaktor Krasickich 18, Rewizyjnyj Sojusz, Słowackiego 15
7 . Mikitka Stefan, rob. druk. Sw. Piotra 7, W yd. Dił°, Rynek 10
8. Rippel Ołena, naucz. Leśna 17, Ridna Szkoła, Rynek 10

Zastępcami:
1. Kozicki Iwan, monter Na Błonie 20, Pełga, Na Błonie 20
2 . Moroz Iwan, urz. pryw. Król. Jadwigi 12, Dnister, Ruska 30
3 . Koć Wasyl, stolarz Jałowiec, Spka A kc. r.. Lewiński arJyński
4. Pidsadocznyj Mikołaj, cukiernik Jałowiec, Wilia Skis, Hotel Krakowski, pl. Ber°
5. Ochrymowicz Iwan, funkc. bank. Słodowa 3 a, Powszechny Bank Związkowy
6. Pochmurski Stefan, naucz. Kętrzyńskiego 9, Ridna Szkoła, Rynek 10
7 . W asyłeć Joanna, kier. prac. Panieńska 39, „Trud", Rynek 36 ckie? °
8. Truskawicz Semen, urz. pryw. Duriin Borkowskich 5, Rewizyjnyj Sojusz, S»9

Za Główną Komisją Wyborczą dla ubezpieczonych.

►Drukarnia Polska*, Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod
■ ■ 1. ■ "* * ^ ^ ^  ryCZfll'^^*
zarządem Władysława Germana. N a leżytość pocztowa opłacona


